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Z111qcię§kl pościg za a9re!loren1 -trwa 

Armia Ludowa wyzwoliła lnczon Załoga 7.&idadów im. Wilhelma P.iecka w .Życ~~inie, otrz]:IDl;'la 
Szta.nd-ar Przechodni · Wojewódzkiego · Komitetu Obrońców Pok~. 

'· . 

Rozkaz tow. Kim Ir Se~a do · żołnierzy -i oficerów Artyści uk~aitlscy ·z reatru im. Franki 
MOSKWA (PAP). - Jak donosi 1 Naitychmiast po wyzwoleniu stoli

agencja TASS z Phenianu, nacrzelne cy, rozpoczął swą działalność mlej
dowódrztwo koreańskiej a;rmii ludo- ski komitet ludowy. Wznowiły też 
wej ogłosiło w dniu 5 stycznia ko- swą działalność partie demokratycrz-
munikat treśc:i n;istępującej: ne i órganizacje społeC?.ne. 

Oddziały koreańskiej armii lu
dowej i ochotnicy chińscy kontynu 
ując ofensywę na Seul, zajęli mia
sto po rozgromieniu w jego okoli 
cach oddziałów nieprzyjaciela, sta
wiającego ~ciekły opór. 

Ludność wyzwolonego Seulu go
rąco witała oddziały armii ludowej 
I ochotników chińskich. Mieszkańcy 
stolicy biorą czynny udział w akcjj 
odbudowy ·miasta. 

LONDYN (PAP). - W toku obec
nej ofensy-wy wojsk ludoWYch w 

Po ~jęciu centrum miasta, oddzia Korei wyzwolone zostało również 
ty armii ludowej objęły w posiada- miasto portowe lnczon na zachód 
nie wszystkie gmachy rrządowe, ra- od Seulu. 
diostację i instytucje transport1,1 i Przed opuStZcrz.eniem tego rni.asta 
łączności, a następnie oczyściły Amerykanie rz.niszczyli je podobnie 
WS!lystkie dzielnice miasta z resztek jak Seul. Inczon leży obecnie w gru 
rozgromionych oddziałów nieprnyja-1 zach. SpecjaJne oddziały amerykań
ciela. Seul został całkowicie wyzwo- skie podpalały I wysadrzały w po
lony przez bohaterskie oddziały ar- wietrze magazyny, dworce, nadbrze 
mH ludowej. ża portowe, śluzy i domy . Znlsrzcze-

A r tyk u I tow. JAKUBA BERMANA 
p. t. 

Kraje demokracji ludowej na progu nowego roku 
za.mieszczony w Nr 1 ,,Nowych Czasów" 

- podajemy na str. 2. 

Strajk na powitanie Eisenhowera 
ludność Francji przeciw nieproszonemu gościowi 

PARYŻ (PAP). - W związku rz 
zapowiedzianym na niedzielę przy
byciem Eisenhowera do Paryża ro
botnicy limnych fabryk stolicy i 
przedmieść w rerz.olucjach na wie
cach i zebraniach protestują prze
ciw obecności w Paryżu „europej
skiego Mac Arthura". 

W dziesia,tkacb rezolueiii robotni
cy nawołują do ogłoszenia strajku 
na znak protestu przeciwko zainsta
lowaniu kwatery Eisenhowera we 
Franc.fi. 

Robotnicy fabryki metalurgicznej 
„Voisin" ocaz elektrowni w Issy les 

Moulineaux oświadczają we wspól
nej rezolucji: „Niemieccy oficerowie, 
należący do tzw. „sztaibu atlantyc
kiego" będą mogli wów paradować 
bezkarnie po Paryżu". W Bordeaux 
i la Pallice, portach, które nie są 
dziś francuskie, lecz amerykańskie, 
wyładowuje się sprzęt wojenny, 
przeznaczony dla hitlerowców. 

Jaka to zachęta dola Niemców żą
dnych odwetu! Wzywamy wszyst
kich patriotów francuskich do ogło
szenia strajku protestacyjnego! 
Precz rz Eisenhowerem! Precz z re
militacyizacją Ndemiec Zachodnich! 
Precz rz niey...otą! 

Armia Ludowa Vietnamu 
rozwija natarcie w pobliżu Hanoi 

niu uległa również cała komunika-
cja miejska. • 

* * • 
MOSKWA (PAP). - Agencja 

TASS podaje z Phenianu, że wódz 
naczelny koreańskiej armii ludowej 
Kim Ir Sen wydał w dniu 5 stycz
nia rozkarz. do armii treści następu
jącej: 

„Oddziały koreańskiej armil lu
dowej wrarz. z oddziałami ochotni
ków chińskich po rozwinięciu potę
żnego natarcia, wyzwoliły w dniu 4 
stycrmfa 1951 r . naszą stolicę -
Seul. 

Wyzwolenie przez naszą armię 
Seulu jest zwycięstwem posiadają
cym wielkie znaczenie polityC'me. 
Runęły plany imperialistów amery
kańskich, którzy zamierzali usado
wić się na dobre w naszej stolicy -
Seulu. 

Wycofując się, agres:vwne wojska 
imperialistów amel"ykańsklch doko
nały w naszej stolicy. w Seulu ogrom 
nego spustOOtZenia. Zamordowanych 
zostało wielu patriotów koreańskich, 
którzy podjęli bohaterską walkę 
przeciwko agresorom amerykań
skim. 

Ofiary poniesione przez nasz na
ród w walce z barbarzyńcami ame
rykańskimi, zmiecione pmez agreso
rów amerykańskich z powierzchni 
rdemi nasze miasta i wsie, izburzenie 
przez agresorów politycznego i kul
turalnego ośrodka naszej ojczyzny 
- Seulu - wszystko to woła do pa
triotów narodu koreańskiego, do żoł 
nlerzy, oficerów i generałów armii 
ludoweJ; do partyzantów i partyzan
tek o dalszą ofiarną i bohaterską 
walkę przeciwko agresorom amery
kańskim. 

WALECZNI ŻOŁNIERZE I OFI
CEROWIE NASZEJ ARMII! PAR
TYZANCI I PARTYZANTKI! SŁA
WNE ODDZIAŁY OCHOTNIKÓW 
canęsKICH! Scigajcie nieustannie 
nieprzyjaciela, otamajcie i niszczcie 
wraże oddziały i formacje, dniem i 
nocą nie dawajcie mu złapać tchu, 
przecinajcie jego linie komuru1tacyj 
ne, niszCQ".cie ludzkie i techn!C!Zlle za
soby wroga, wyzwólcie nall'ód kore
ański spod uci&ku imperi'cll-istów a
merykańskich, pmybllżajcie godeinę 

r::az0::ćd:i~;,st:n:.~u7s~~: u premiera c yrankiewicza 
o godz. 20 według czasu phenian- WARSZAWA (PAP) . - W dniul Sztuki przy Radzie Ministrów Uk-ra 
skiego oddać w Phenianie i Seulu 5 stycznia br. prezes Rady Mini- ińskiej SR.R _Iwan ~ · Cza?a~ienko_. . 
salut - 24 saJ.WY z 24 dział. w dz ł I 

Wieczna chwała żołnierzom i ofi.- strów Józef Cyrankiewicz przyji}ł de przyJęciu. u ia . wz1ę i: num-
cerom. Part..,,.,.„ntom i pa-rtyzantkom, legację zespołu Państwowego Ukra- ster ~ultury i Sztuki Stefan Dy-

J~ • , • • • bowsk1, podsekretarz stanu w Pre,zy 
którzy zginęli w walce o wolność i msk1ego Ak~em1~k1ego Teai;.-u J?ra dium Rady Ministrów Jakub Be:r-
niepodległość naszej ojczyrz.ny! matycznego im. Iwan& Fr~nk1, ktory lJlan, wiceminister Kultury i Sztuki 

Wódz naczelny opuszcza Polskę 6 s~czllla br. De- Włodzimierz Sokorski i sekretarz ~e 
koreańskiej armii ludowej/ legacji towarnyszył . zastępca prze. neralny Komitetu Współpracy Kiił-

(-) KIM IR SEN. wodnicząceg-0 Komitetu Kultury i turalnej z Zagranici}, Jan K. Wen"de. 

Rośnie nowa fala współzawodnictwa 
,, 

Załogi górnicze 40 kopalń 
Alfreda Kawczyka 

I 

od powiedziały • apel • 
JUZ na 

KATOWICE (PAP). - Apel młodzieżower·o przodownika pracy 'l: ko
pa.lol „Bytom" Alfreda Kawczyka wz:vwający załorl 16rnitl2:e kopalń 
polskich do współzawodnictwa o podniesienie cyklicznoścł robót wy.do
bywozych oraz wzmożenia wydajnośoi pracy dla przedterminowej teall
zacjł 'l:adań drugiego roku Planu 6- Ietniego podejm• coraz to nowe 
zespoły górnim;e. 

Do dnia 5 bm. we"J:Wanie Kawczyka ~ęJ.i górlDfoY ponad 40 ko
pa,lń polskiego przemysłu węgloweg·o, 

W kopalni „ANDALUZJA" do llll'owy Emila Płonki, postanaw.ia
współzawodnictwa · o podniesienie jąc wykonać roczne za.dama produk 
cykliczności produkcji pmystąpiły cyjne drugiego roku Planu 6-letnie-
3 brygady ścian-OWe deklarując ~ę go do dnia 1 października br. oraz 
kszenie wykonywanych cykli z 25 dać do końca roku ~.100 ton węgfa 
do 37 miesięcrinie. .ponad plan. 

Postanowienie wzmożenia wydaj- Wysoko rzamienr,ają ' podnieść wy-
ności pracy w kopalni „Andaluzja" daj:ność pracy 4 l)cygady ścianowe 
podjęło również 8 brygad chodniko- kopailni „ROZBABK". Brygady 
wych oraz 7 brygad filarowych. Gór ścianowe Konrada B~y i Wiitol
nicy z tych br ygad wykonywać bę- da Chałupki np. zóbow.iwMY się, 
dą o 6-12 proc. normy więcej niż zwiększyć ilość wyk~ch C!.
dotychca:as. 1kli wydobywczych w p1e'WSzy.fflt 
Zobowiązania wysokiego przelq:'a- kwartałe lir: o 8. 

nictwa o przekrOCllenie planów wy
dobyV;czych prrz.ystąpiło w kopa:J:iH 
„EMINENCJA" 15 zespołów chodtii
kowych oraz górnicy 23 brygad fi
larowych. Zadeklarowali oni reaili
eowanie swych norm produkcyjnfdi 
w grenicacb od 120-140 proc. 

Tow. B. Rmniński 
- ministrem Przemysł• 

Chemieznego 
WA:!\&ZkWA (PAP). - Prezy- . 

dent R. P. mianował tow. W. Bole
sła.wa Rumińskiego ministrem P~
mysłu Chemicrznego i .iednoc:ześnłe 
od'w-ółał go ze stanowiska młDistl'& 
Pmemysłu Rolnego i SiJeiywcwego. 

J:11. W'JiD GmWlłł~• 
od.zaaQ:.zoa.y 

ceania norm produkcyjnych podję- ZobowiąG!mrla podniesle):lia ~
ło również 260 górników kopalni ności pracy w ItOl),Bhii · „~!'.m\00'.A." 
„RADZIONKÓW" zorganiciowanych powzięło H zespołów fłl-a,a:owyc;ti i 
w 33 zespołach chodnikow ych i 50 chodniĄ:o:\'!l:Y~P. a w~ .;ą-m- „Orderem Dy·mitrowa„ 
zespołach fila!t'owych. I MIA*OWICE" - 8 . zespOłów śeia-

M. in. długookresowe wspóWawo- nowych. SOFM tpAP) - W sali prew-
dnictwo podjął 4-osobowy zespół fi- Do dl!J..!t~M~W~JitO WłJ?.~P,d::- diu.m buł.ga:rs.Kiego Zg.roma!dzeinia Na 

Z front11 
-rodhwego odbyła sie uroczystość wrę 

1UT lk. ... . poko' 1•, -czeni.a premierowi rzą,d,u i .sek;reta: " a . I „ ' ' . ' rzow1 generą.lnemu Komu:ntstycmeJ 

ostatecmego tZ.WYCięstwa narodu ko- ECHA KONGRESlJ 
reańskiego w jego walce 1Pmeciwko WARSZAWSKIEGO W ST.Mi<A'.CBI 

Partii Bułgarii - Wyłlro Czerwen-
O&wl.ADCZENIE Dl!l;EGA!fA •kowowi, najwyższego o~naczenia pań 

agresji cudzoziemskich najeźdźców, ZJEDNOCZONYCH 
dajcie imperialistom amer,-kąńskim R:Z~M (PA:P). - Na konferencjł 

BINDłJ81imGD st'W&w;~go - „Orderu Ge<Y.11gi Dymi

• • b MOWY JORK (PAR). - Mimo pm;e , tPl'asoWei w v;,_.,,,.1·e P""'4Jlla~'"-.,.ł «o-PEKIN (PAP). - Agencja Nowych mii ludowej podjęły potężne natar- odczuć, że . czas już na·J~Stey, Y śl d • b · "k' ,.,.:i!<:. ..1.. - nu;r.,. •~ •na "' 
a owan 01owm ow o po .... uJ, 5 ze- ·e,ta hindU5ki , Madan :Mooibtlkł Atal, Chin podaJ·e komunikat rozgłośni cie w rejonach Da-Fuk (30 km. na wynieśli się z Korei! ,__, t d k • , •. 

tr.owa". Na uroczymości obecni byli 
cŻłwrk-0...yte rządu i pre?>ydiium Zfi1o
m~enia l\l"31fo00w.ego oraz Kd E:o
muili.sl>jr.eznej Partu Bulgarii. ro •• ,,e wars wy naro u am-ery ans....ie szef delegacJ"i liinduwk-iei na SWia-

''Głos Vietnamu", który stwierdza, P. ółnoc od Hanoi), .Kao-Fos, Fu·Lo. .• z ok„- „....,skanego .,..,.,.ci4 -.a 0 ~ · d · ....... ~ . .....L. his-to ' 
"""J• _„ ~ .. „ ...,.„ ,g uupow1a a1ą po'"Y'Y-"""'"' na towy Kongres Obrońc6w Pokoju i• 

że wojska vietnamskiej armii ludo- 1 Huang-Ja. Oddziały vietnamskieJ - w~wolenia Seulu - ogłaszam ryczne uchwały H światowego Kon- członek Świato,wej ' Rady P~o'kaju. 
wej dokonały w północnym Vietna- armii ludowej miszczyły w tym re- pod2liękowanie dla wszystkich woj- gresu Obrońców Pokoju, ,v.yra$ające Przemówienie jego poświęcone b.Vł<>' 
m1·e szere!!" a"'aków na pozycJ'e fran jonie dwa wrog:ie bataliony i zdoby- - skowych, kto'-y szczególnie wyróż_.- · z·~chWI'a w lę a do'w walki' 0 „... ,, .„ me ~ ną o n ro w~ce p ·ppkOj, , ~f!OWad@.Ile.i p~ p:a 
cuskie w prowincjach Vin-Jen, ~- ły umocniony posterunek Ta:n-La. nili słę w w3-lkach O ~lente pokój na całym świecie. r6d hindlusktl ·i ińne narody 80jaityc-
Czen, Bak-Nin i Bak-Jan, położo- 80 żołnie<rzy francuskich rz.ostalo za- Seulu. Na wiecu w Alameda (stan Kali- •kie. 
nych na północ od Hanoi. Po wy- ik:i Na!ród koreański wyraża głęboką fornia) , zgromadzeni pnzyjęn jedno 
zwoleniu południowej części prowin bitych, pozostali z pułkown·, em na wdzięczność ochotnikom cl:tińskim mvśh\ie rezoluo_ię, w której wzywają 
eji Fu-To oddziały vietnamsklej ar- czele poddali się. za bohatemkie popareie okazane do 7.alcazu broni atomowej i do po- LUD GREGjJ W!AJL~Y 6 ·POIOOJ 

--------- nam w wa.lee przeciwko izbr~nym kojowego uregulowania kwestii ko- SOPłA (P.A:P). _ Rozgłośnia „W:ol-

Lu d Bllrmy Stal·e do walki o wolność agresorom amerykańskim. reańskiej. na tgrecja" donosi, że mimo represji '-----------------------------t i terroru ze strony władz monarcho-
fagey-stowsk.ich, ruch . w obll6nie po
koju w Grecji wzmaga się z każdym 
dniem. W całym kr-a:iu trwa akeja. 

'Prezydent RP 
dzięklłje 21a życze·rtia 

WAIRSZ.A!WA.. (PAIP). - W imieniu 
iPt'-ezjaenta iłzecizypospoliiej Pol
s~j aef ka.ncelaril cYWtlnej Prezy
detlła R. P. składa serdoome połhię
kowanie organizacjom polityGmYJD I 
społeeznym, :instytucjom o~ wa;zyst 
kim osobom, kt6re złożyły Prezyden 
tow! ~ospolitej żYcu.enia z o
ka21ji Nowego Roku. 

LONDYN (PAP). ~Nadchodzą tu 
doniesienia o wzmożonej działalno
ści partyzantów w Burmle, którzy 
atakują coraz silniej posterunki 
wojsk podległych rządowi marionet 
kowemu. Siły powstańcze oblicza-

ne są na wiele tysięcy ludzi. Ostat
nio oddziały powstańcze, operujące 
wzdłuż rzeki Ngawun, zaatakowały 
konwój morski, stojący w porcie 
Bassein na zachodnim wybrzeżu 
Burmy. 

W spólna walka o pokój 
jednoczy robotników polskich i niemiec:kicn 

Rada Zakładowa ZPB w Pabianicach o{J'zynuiła kilka dni te~ 
temu serdeiz:ny list od r4botników przędzalni w Schedewitz NRL 

~~!:~~:~~~~isów · pod · A1)elem ;1V Plenum KC Komsemołu 
Przyjęcie w prezydium rządu NRD 

z okazii 75 rocznicy urodzin tow. Piecko 
BERLIN (PAP). - Rrz.ąd Niemiec- Obecni byli również na przyjęciu 

kiej Republiki Demokratycznej wy- członkowie korpusu dyplomatyczne
dał w dniu 4 bm. przyjęcie z oka- go w Berlinie rz dziekanem korpusu 
rtji 75 roczn!!cy urodzin prezydenta - ambasadorem ZSRR Puszkinem, 
Wilhelma Piecka. przewodniczący Radzieclciej Komi-

Na przyjęcie przybyli obok do- sji Kontroli - generał Czu~kow o
Btojnego solenizanta członkowie rzą 
du ~ rz premierem Grotewohlem rari: liczni przedstawiciele partii po-
na czele, obaj przewodniczący Izby lltycz.nych, organia:acjti masowych, 
Ludowej i Izby Krajów, premiero- przodownicy pracy, wybitni dll'.iafa
W:ie . poszczególnyc? krajów ~epubli- cze kultul'alni i przedstawiciele <lu-
ki oracz delegacJe zagramczne z . 
członkiem Rady Najwyż!kej ZSRR I chowieństwa. Wielu gości przybyło 
;.- Kuźniecowem na czele. · z Niemiec Zachodnich. 

Pod płaszczykiem sportu lotnic~ego 

Odbudowa Luftwaffe w Niemczech Zacho-dRich 
BERLIN (PAP). - Z Gelsenkir

chen donosi agencja ADN, że ame
rykańskie władze interwencyjne 
przystąpiły do skupiania byłych ofi
cerów hitlerowskiej Luftwaffe w 
ta:w. „sportowych grupach lotni
czych". Akcja ta, zmiemająca do od
budowy lotnictwa hitlerowskiego, 

jest najbardziej zaawansowana w 
Nadfen:li Północnej i Westfalii. Po
wstał tam już specja1ny komitet lot
nicrzy, do którego należą m. f.n. dr. 
Petzel i dr. Roessger, znani fachow
cy fi! byłej „Lufthansy". Nazwisk Jn~ 
nych członków komitetu nie .oodano 
do wiadoJ'1ości. 

Do Rady Zakładowej ZPB - Pabianice 

Kochani Koledzy i Koleżanki! 
Prosimy Was o przy°jęcie naszych najserdeczniejszych ży

czeń. Cieszylibyśmy się, gdybyście zechcieli nawiązac z nami 
korespondencję, podzielili się z nami Waszymi metodami pra
cy i donieśli o Waszych urządzeniach społecznych i kultural
nych. 

Z radia i pra&y dowiedzieliśmy się już dużo o odbudowie 
i rozwoju Waszego kraju i podziwiamy wspaniałe osiągnięcia, 
uzyskane przez naszych polskich p1-zyjaciół we wszystkich 
dziedzinach. ' 

Wiemy, że zbrodnicza wojna rozpętana przez Hitlera za
łata Wasz kraj morzem krwi i łez. Cieszymy się razem z Wami 
z tego, że powstała piękniejsza i wolna Polska dzięki sławne
mu :DW·ycięstwu Armii Radzieckiej, pod genialnym kierownic
twem Wielkiego Stalina, które umożliiwiło wytępienie w na· 
szych krajach faszystowskiego barbarzyństwa. 

Jedna myśl nas obecnie ożywia - myśl o walce o pokój. 
Jedynie pokój może ~apewnić ludom jasną i szczęśliwą przy
'szłość. 

Dzień, w którym otrzymamy od Was wiadomość, będzie 
dla nas dniem radości. 

Przyjmijcie koleżeńskie pozdrowienia 
od \lfaszych koleżanek i kolegów 

z upaństwowionych Zakładów 
Przędzalniczych w Schedewitz 

W OBBONIE CMlit:.OSA-PRES'DlS'A 

PARYŻ (PA::P)._ - W Pacyżu pow
stał komitet obrony Carlosa Preste
sa, znanego bojownika o demokra
cję i o niezależność Bra~lii. 

Komitet ogłosdł do wszystkiich de
mokratów francusikich apel, , w . kt'ó
rym wzywa do obrony Carlosa Pre
stesa, który od przeszło - 20• lat -walczv 
o demokrację, i o ' wolność' ·na-rodu 
brazylijskiego. 

MŁODZIEŻ DU8SKA PRZECIW 
WOJNJE 

KOPENHAGA (PAP). - Ostatnio 
odbyło się posiedzenie plenum Ko
mitetu Centralnego Duńskiego Związ 
ku Młodzieży Komunistycznej. Prze 
wodniczący związku - Ingmar Wa
gner - wygłosił referat na temat 
udziału członków Związku Młodzie
ży Komunistycznej w walce o ·pokój 
i w akcji zbierania podpisów pod A
pelem Sztokholmskim. Podkreślił on 
koniecz=iość wzmożenia wysiłków w 
walce przeciwko przedłużeniu w Da· 
nii okresu służby wojskowej. · 

MOSKWA (PAP) - W ~eh 
dniach odbyło się w Moskwie V Ple
num KC WLKZM. Na Plenum omó
Wi.ono zadania organizacji komiio
molskich w kampanii wyborczej de 
rad najwyższych republik zwłązko
wych i autonomicznych. 

Delegacja polska 
wraca z NRD do Warszawy 
BERLIN (P kP) - W ~niu 5 bm. 

wieczorem opuściła Berlf.n delegacja 
polsika w osobach: członka Biura Po
litycznego KC P~PR, wicepllemiera 
tow. Aleksandl:a Zawad.zkieg-0 i człon 
ka K-C PZIPR tow. Ostapa Dłuśkie
go, którzy uczestniczyli w uroczy.sto· 
ściach 75 rocznicy urodein prezyden
ta NRD - Wilhelma Piecka. 

Artykuł tow. JOZWIAIA 
na lamach „Pra wdy" 

MOSKWA (PAP) - Na łamach 
moskiewskiej „Prawdy" uki!,zał się 
artykuł członka Biura Politycznego 
KC PZPR, tow. Franciszka J óźwia
ka pt.: „Osiągniecia na.rodu polski• 
go„. 



, 
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Kraje.demokracji ludowej na-progu n_owego roku 
N a przełomie rokU, który llllmyk.a po~owę XX wM

ku, przełomowego. wieku w hi8tor.li lu<kkok1, lu
dz:le 1 narody podsJlmowujlł dorobek roku uble«łelO, 
układają plany 1 horoskopy na rok nułępny. 

ż Jak:lmi wynikami żegnaj" europejskie kraje de. 
mokracji ludowej rok 1950? z jakimi myślami 1 
uozuc!amt Witają n0'7 rok 1951 - lłódmy od _,.... 
swolenla rpk pracy t walki w nowych warunkach? 

Dla 'W'SZystkich krajów demokracji .ludowej rok 
19110 był rokiem postępu, rokiem trudnego, lecz 11WY
ci4pkiego marszu naprzód na wszystkich odatnkach. 

Jakie ._ OSiągnięcitl krajów demokracji ludowe-) 
na franc:le gospodarczym? We wszystkich tych kra
jach rok 1950 przyniósł wzrost produkcji przemysło
wej w stosunku do 1949 roku. Według przypunezal
nyeh danych w Czechosłowacji wzrost ten ~nowi 
16 procent, w Bułgarli -:- 20 procent, w Pblsce ..... D . 
procent, w Albanll - 34 procent, w Rtµnunil - Ił 
procent, na W~grzecb - 89 p~ł. 

We wszystkich tych krajach rok 1950 przY!1ł6~ 
macmy wzrost zatrudnienia. We wnystkłch tych kra 
jach zazttaću si~ wzrost funduszu płac, podwyżne„ 
nie stopy życiowej ludzi pracy, :rnaczny wztost ro
botniczych budżetów rod2'Jlnnych. 

Kraje demokracji ludowej, uniknąwszy dzięki 
Zwięr.kowł Radzieckiemu wetnąsów interwencji łm
perlallstycznej i wojny domowej, bardzo szybko prze_ 
były okres odbudowy l!le miszczei:\ wojennych i weszły 
na drogę S<lcjalistycznef mdmtriallzaeji. Nie jest tet 
przypadkiem, :i:e we wszystkich krajach demokracji 
ludowej, upmernyf!łowlenie - przy wydeitnej pomo
cy ZSRR - r<nwija się w kierunku wzrostu przede 
wszystkim ci~kiego przemysłU. Szczególnie seybko 
ro§nfe przemysł maszynowy - podwalłni rozwoju go 
spodatki narodowej - Jak r6wniet baza energety• 
czna. , „ 

Włamie 1:6!\ k1erllnel: tozwoijowy umacnia iCu 
1t1werehtlość i tworrtt tiodst!1Wi9 nłe dla 1)..-v.emija
jącej, gorączkowej koniunktury gospodarczej, leoz dla 
nietl$tańnego i opartego na trwa.łych pódstawach ~ 
kwitu. 

Słuszność właśnie takiej drogi rozwoju gospo
darczego staje się szczególnie jasna, jeśli się zważy, 
że kraje te do roku 1945 w większym, lub mniejszym 
stopniu były gł'6Wtnie rolniczo-suro;pcowym zaple
czem I ft"ódłem tMl.'ieJ !llłY roboczej dla it'nperiallstycz-

. nych drapi~c6w. Przemysłowy rozwój tąkich kra
jów, jak Bułgaria, Rumunia, Albania, a takż~ -
ch,oć w innym nieco stopniu - Polska, Węgry 1 Cze
chosłowacja, miał jednostronny, spaczony chara~. 
Żywiołowość gospodarki kapitalistycznej I interesy 
przemożnego w tych kra,ach kapitału anglosaskiego 
i niemieckiego ruockiły dyspróporcjt!) w gospoduce 
narodow-ej. 

Dziś usuwa się w tych hajach nie tylko te skt"Zy„ 
włetlia gospodarczego kręgosłupa, lecz również ogrom 
ne kontrasty w uprzemySło'W'4eniu poszczególnych 
dzielnic. W Czechosłowacji przemysł był ześr0dkowan7 
w ogromne:J mierze w Czechach, w Polsce - w wo
jew6dztwach śląsko-dąbrowskim, ł6dr.kim i war. 
szawski~ na Węgrzech - wokół Budapesztu. Obec
nie plany gospodarcze Czeehosłowacii przevliidują szyb 
kie upmemy!lłowienie Słowacji; w Polsce uprzemysła
wia się zacofane przemysłoW'O tereny wschodnie; na 
Węgrzech plan 5-letni z ogólnej liczby 263 nowYch 
obiektów pmemysłowych, umieł.'1.CVA 243 poza okrę
giem budapeszteńskim. 

Niemałe są równie! osląmlęcla krajów demokra
ejł ludowej w rolnictwie. WZTósł w 1950 roku ob
szar a.siewów, wzrosła urodzajność. Produkcja zbo
żowa na głowę ludności w krajach demokracji ludo
wej była już w roku 1949 o 5,8 proc. wyższa, ni~ 
przed wojną, podczas, gdy w krajach ttnarahallizowa
nych była o 14,2 p:-oc. nizsza od porz.iomu iprzedwojen
nego. Szybko rośnie hodowla bydła t nierogacizny. 
W Polsce na przykład w roku 1950 pogłowie bydła 
'W'Z!rosło w porównaniu z rokiem 1949 o 1!5 pl"Qc., a 
rrieroga~y - o S~ proc. Spożycie mięsa na 11lowę 
ludoości wynosiło w Polsce 33,8 kg. w roku 19!50 w 
porównaniu z 22,4 kg. w roku 1938. W Anglii nato
miast rmn.iejszono znów normy przydziału mięsa na 
kartki! 

Dla zmian, które zaszły w !ltTukturte rolnictwa 
w krajach demokracji ludowej, je$t trr.czególnie cha
rakterystyczne - na skutek odebrania obszarnikom 
20 milionów ha ziemi ornej i uwolnienia milionów 
chłópów Od zadłużenia wobec banków -zmniejszenie 
biedoty wiejskiej t wzrost liczby chłopów średnio
rolnych. Całok.Ształt polityki rolnej t podatkowej w 
krajach demokracji ludowej prowadzi do ograniczenia 
! tOOlowania Irutak6w 1 do skrępowania ich eksploata
torskich ~ędó'W. 

Duże postępy · poczyniła w 1950 r. 1półdzie'lcz0Ać 
produkcyjna, która toruje sobie drogę we wszystkich 
krajach demokracji ludowej, zaś w Bułgarii objęła 
jut 48 proc. gospodarstw chłopskich. To dobrowolne 
piv..echodzen:ie do wyższych fo:m gospodarld rolnej, 
opartej na zespołowej pracy, zastosowanie wysoko
produkcyjnych maszyn 1 najnowszych zdobyczy agro
biologii zabezpieczy szybki rozwój rolnictwa, nie
zbędny w tym celu, aby dorównało ono kroku szyb
kiej industrializacji. 

W reall~cji swych planów kraje demokracji lu 
dowej kierują !ltt zarówno swym własnym intere
sem., jak 1 wspólnymi intere11amt wszystkich brątnich 
narodów, kładąc raz na zawsze kres waśniom, które 
dzieliły je dawniej. Właśnie taka polityka pozwala 
im oprzeć się skutecznie presji imperialfstycznej, 
umocnić swą suwerenność, skuteczniej bronjć spra
wy pokoju, krzyżować machinacje łmper:lalistycznych 
podżegaczy wojennych, um1icniać siłę i zdolność 
obronną wielkiego obązu pokoju 1 socjalizmu, któ
remu przewodzi Związek Radziecki. 

* • • 
W ~ystkie te osiągnięcia byłyby niemożliwe, 

gdyby nie były one najściślej ZW'ląza.ne z r~
budzeniem dziesiątków milionów ludzi z wielowieko
wej śpiączki, gdyby temu nie towarzyszył ogromny 
wzrost aktywności politycmej, wyt\yórczej i kultural
nej klasy robotniczej, przodującej klasy w krajach 
d~okracji ludow~j. W 1950 roku duże postępy po
czyniła w krajach demo}n'acji ludowej koosolidacja 
politycma, ~órej trzonem są zwarte już dziś ideowo 
I organizacyjnie partie robo1nicze tych krajów. Wy· 
razem rego jest realizowany codzlenme na gruncie 
wspólnych interesów sojusz robotniczo-chłopski. 

W czym się wyra7.a t... rosnąca wciąż aktywność, 
która uruchamia niewyczerpane zasoby energii i wy
nalazczości, uzdolnień i talentów? Wyraża się ona 
w coraz większym udziale ludzi pracy w rządzeniu 
państwem. w coraz sprawniejszej kon~ll mas nad 
aparatęm państwowym, w coraz sprawniejszym funk 
cjonowaniu władzy luQ.owej. O tej rosnącej aktyw
no&ci świadczyły wybory na Węgrzech i w Bułgarii. 
Te same objawy potwi-.Tdzają wybory w grudniu 
1950 roku do rad terenowych Rumunii. 

W Polsce - 8-miesięczny okres, Jttóry upłynął 
od scalenia władzy miejscowej w radach narodo
wych, świadczy o tym, te dziesiątki tysięcy ludzi 
pracy uczą się skutet'!Zlllie skomplikowanej pracy klti
rowanła różnymi odcinkami pracy państwowej. 

Bardzo istotnym wskaźnikiem 1'081lącej aktywno
ści. klasy robotniczej, jest seybld rozwój współzawod
nictwa pracy i wynalarz;czośal robotniczej, &tlln.Owiaeej 

1łęboJd l)nełom w 
noeunku robotni
ka do noeJ~ae1 
wytwlitmeJ. 

,~ JAKUB BERMAN I Wl!lkaibll tml.łeC"al 
ńdAd m@llDOwtąt, 
który w latach 19311 
-ff wyi\Oł!ł 12,4 
{na 100 2YWO uro
Mollych) wyniósł 
j~ w 1~ł8 - 8,'( 
(w WanzaWie 11,5). 
Na 1kutek wzro-

Cale 6-letnl• clośwladczenle kraJ&w demo~ 
ludowej edsłania tei now' treść l aowy chara

kter ich stosunków ze ZWiązkłeJll Radzieckim. Plan Mar-
1halla I 1ojusz9 wojskowe !& Stana~ z,jednOCBOilvmł 
prowa~ do przekr8łlenia biepodległośd państw, które 
wpadły vr ameryklltiskie sieel1 do tch de!JT8dacJl go
spodarczej i politycznej, 40 przekształcenia kre.f6'\lr za
chodilio-eąr°"ej11kioh w bezwolńe igraszki w rtk.aah 
amarytar\Jkidh klik wofskowo-bankierakłch. w tyii 
samym czasie braterskie stosunki przyjatnł t wzafem• 
nej pomocy między kraiami demokracji ludowej a 
Zwl~iem Radzieckim prowadzą do szybkiego Ich 
uprzemysławienia, do rozkwitu kulturalnego, dó umo
cnil!ll'l.fa roił i posycji krajów demokracji ludow•J na 
arenie lliiędzynarodowej I zaberpieczaj{ł !cli 1uweren
no6ć -przed WAr:elkitłlł zakusami lmperializmu. 

W Podlce ruch 
W!IP6haWodłńctwa 

100jalistycmM1go 
J 

podsekriJtarz !tanu w Pre%ydtum Rady Minbtr6w, 
_ &ec%ypospoltte; Polskie; . _J 

obejmuJff w r6Znycł). płęzł11cł) Jll'Zel"1tlłli ~ llO proc. 
do 80 proc, tobątnl~ów. Wydajność pracy w II kwar..i 
tale lil50 r. był.a o 12 proc. wYŻS2la ~ w II kwartale 
1949 r. Walka o obtliten1e kosztów własnych, o dalszy 
wuost wydajności prac1'4aje wspaniałe owoce, Wsp6ł 
zawodnietwo pracy toruje setkotl) tysięcy roboUtjków, 
chłopów ł inteligentów, młO&ieży i kobiet ltog~ do 
tn'ninlU tpOłeCtZ.nego. 

• • 
preyjftdnyoh • &achodu udetzę ni~ w kra-

tach demoltraęji ludowej QCrpmny 11.S do wie
dzy i o~wiaty, ro~lt tale,ntów artystycznych. Ten 
pęd do wied2y i kultury dókonuje się pod wpływem 
wspśiniałego r<ńlkwttu kuitury w Związku RadEiec
kim. Nie ulega przy tym wątpliwości, że wła§nie dm~ 
ki promieniowaniu kultury radriieckiej, radicieckiej 
sztuki J nauki s~ł alt: motllwy tak 111eybki totwój kul
tury w kra.fach demokracji ludowej. 

Dzięki głębokim pneobrateniom poliłYcznynt, 
społecimytn i gospoda.roeym w tych krajach, nastąpiło 
nie tyłko szerokie upowszechńierue kultur1, lecz po• 
wstały również nowe wartości kulturalne, na'Wf~M
ce do postępowych tTadycfi narodowych I wyrastają„ 
ce izarazem rr: nowych śił 1POłec~ych. 

Zaelęg re:Wolucji kulturalnej w krajach demokra· 
cji ludowej jest bardrp ~erek!.. . Zaczni\i~Y od sprawy 
najelementarttle}S2eJ - od Uk\Vłdacji anti.ltabetyit!nu, 
tej ponurej S'ptlśc!zny W!eko'(t.re.go wyzysku i zacofalnia. 
Likwidacja analfabetyizmu właczyła ju~ do kręgu ek
tyw.nych kulturalnie ludzi, miUony robotników i chło
p6w, Ogromttie rozbudowa.no sieć ftkOlną. W Albanii 
np. czynnych je!!t w tym rokU 2015 szkół podśtaWo ... 
wych, w których uc-zy się 158 tysięcy ®eci, podOZ1!9 
gdy przed wojn~ uczyło si~ zaledwie 52 tysiące, pr~~„ 
wamie ddecł burzuaeji miej8ki~ i wiejtkiej. W t\ie
mniejszym stopniu rozwinęło si~ s'llkolnictwo wyższe. 
Rumunia liczy obecnie 188 wy~rziałów na wyższych 
uczelniach, podczas gdy w roku 1938·39 liczyła 41 W';• 
działów. Na Węf!rt!ech I w Polsce licrzba studentów 
wzrosła 'Pl'awie 3-krotii.ie, przy czym synoW'le I córki 
robotników i chłopów pracujących &tanowią już pme· 
mo 150 proc. l'tudent6w. . 

Powstają w tych kraJaeh d\J'Jesiątki tysi~y świe
tlic, domów Jn1ltury, bibliotek. Powstają dziesiątki ty
sięcy kół dramartycznych, chórów, orkiestr i zespoł?W 
tanecznych. W Rumt1nH powstało 12 tysięcy domow 
kultury. W Ozechosłowacjt odbył 81ę "1 1950 roku fe
stiwal teatralny 11.: udziałem 3.000 Y.e$p0łów amator
skich! Słowaclii dawniej miał.a 2 te14try, obecnie po
lrlada 14 teatrów. 

Niebywałe rozmiary oslllga m:rtetniotwo, rosną 
nakłady książ~k 1 gazet. Na Węgrttech w pierwszej P\l
łowie 1950 r. wydano pirzeszło 39 milionów książek i 
brosmir wobec 21.5 miiliona w pierwsrz.ym półroczu 1949 
r. W Polsce w 1950 roku wydano 104 miłiony egzem
plamy książek ł broszur, co l'tanowi ~ost o 42,5 proc. 
w stosµnku do 1949 r. Nakład dl'.ienny gazet w Polsce 
wynoei 4.5 mlliona, nakład tygodalil~ów - 8 milionów 
(w tym tygodnik kobiecy „P.rrz.yjaciołka" e nakładzie 
1.700.000 egz.). 

W środowiskach stare.j mteligencji motna si~ nie
kiedy spotkać z taką uwagą: „nie podobna o:aprzeczyć 
temu, że życie kulturalne rozlało się u nas szerokim 
strumieniem do CEynnego życia kultura.lnego, do czy
telnictwa ~iążek i gatet, do ldn i do teatró~ wcią
gnięto m1.Uony ludzi, któmy przedtem grzę~li w za
ułkacł). kultury, ciemnoty i PfZe91td6w, ale or.y to nie 
spłyca nurtu kulturalnego?" 

Życie samo, a przede wszyt1tkim dośw.ladcz~e 
Związku Rad!:leckiego, daje odpowiedź na to pytame. 
Arcydzieła literatury J sztukł radzieckiej powstały 
właśnie dzięki temu, że w kraju socialirz.rnu kultu1"a 
stała się dobrem mas ludowych. Pmebogate tradycje 
r<>!yjsldej literatury1 nauki, sztuki rozkwitły na uro
dzajnej glebie radzieckiego ustroju 11połeeznego. 

Terarz: również w kra}ach demokracji ludowej kul
tura staoe 1lę dobrem maa. Pełną garścią czerp'!!\ one 
wiedzę i doświadczenie z dorobku kulturaJlnego Zwiąrt.
ku Radzieckiego. Filmy radzieckie, książld radzieckie, 
pieśni radrzieckie wzbogacają życie kulturalne w kra
jach demokracji luqowej, stając się bodźcem do po
głębienia i ożywienia narodowej twórczości. 

J w krajach demokracji ludowej ukarruje się już 
niemało nowych ksią:rek, sztuk teatralnych, filmów, 
obrazów utworów muzycznych. A kiedy sdę czyta te 
nowe książki, kiedy się widzi nowe dzieła sztuki, ude
rza kontrast międn optymlemem, prężnością l czysto
ścią uczuć, bijących iz dzieł literatury. ~ szh;tki, które 
pmeszły na służl>fl narodów, a beznadz1e]nośc1.ą, pust~ą 
wewnętTzną i jałowością literatury b:tu·zuazy1nej. 

Wartt> rz:wrócić uwagę na pewien rys w życiu kra
jów demokracji ludowej, który ma szczególn~ znacze
nie <Ua warstw pośrednich w kraj~h k~1t~Ust:Ycrz
nych. Propaganda imperialietycrma w tych kra1ach za
truwa codziennie ludzi opowiastkami na temat pau
peryitacji i ruiny, jaką rzekomo pm~osi warstwom 
pqśrednim re*im demokracji ludowe1. Fakty mówią 
jednak coś innego. 

Podczas gdy w krajach k~pitali~ty~ycb kryzY9Y 
i wstrząsy gospoda!"cze rujnuJą drobnormeęrzczaństwo, 
\Vy?Z\!cadą rzemieślników i drobnych . h~nqilarzy na 
bruk, - stawiają ludd w sytuacji bez wy3śc1a, w ~a: 
jach demokracji ludowej memiosło korzysta z op1ek1 
i pomocy państwa, izaś odpływ z drabnego handlu c11.y 
rzemiosła rottaje całkowicie wchłoniEJtY przez WTtto~i 
zatrudnienia w przemyśle, hąndlu pa~stwo~ i sp 
d%ielczym, w komunika~ji itp. ;zami;ist więc m;d!ZY 
t degradacji która gro2Jł w sposób nieubłagany drobno
mieszClllańst~ w krafach kapita.listycznych - w kra· 
jach de~okracjl ludowe'.) stoją. ~'l'lCze~ólnłe przed mło
dzi~żą) otworem szerokie mpzllwoścl . prac? .Produk~ 
cyjnej, ksz.ta·~enia się, zdobycia kwąhfikącJ1 l ~wan
au społeC%Ileg~1. 

Również p:rrzed pracujacym chłopstwem $to1 ot\vo
rem droga do wyższych form gos,poda.rki rolnej. N!1 tę 
drogę wchodzą na zasadach całkowite.1 dobrowolności 
chłopi świadomi swych interesów. Wzrosit Uł"Odll&jności 
w spóldzielnlach produkcyj'!'lych, a więc 1 wzrost sto
py życiowej je&t naijl~ do tego 2Wlh~. 

• • • 
Chciało by aię zatrzymać je.szcze na 2 wskafotkach 

rozwoju społecrpego, rzad:i;iej stąsun~owo ana
lizowanych. Chodzi · o wskaźniki depipgraficzne oraz 
o wska~niki spadku przestępczości. 

Przytoczymy kilka liczb. W związku z poprawą 
zdrowotności w Polsce, zgony z powodu chorób za
kaźnych w latach 1948-49 w porównaniu z okresem 
priedwejennym zmniejszyłf lll4; ~eszło o poło~. 

1tu ltdzby urodzel\ I spadku IUllł!!r&lnodcl 'PrZVrólt na• 
turąl11-y nieustahD.ie wzrasta. 

A teraz drugi ptzyltladi Uczba akazan„ch t.e r6tne 
przestępstwa w 1tosunku do liczby ludnoAd, była w 
19"'9 r. o « proc. mniejna niż w roku 1937. Du.tv 
łp!Jdek wTitazuje liczba skazanych za kradzlet i inne 
podobne pnf9tępmtwa. W roku 1937 llfz:b& ta łtanólfłła 
5 na tysiąc ludności, zd w 1949 r· - tylko 2,3. 

Takle •Il skutki likwidacji l)ezrob-Ocia i P?f>rawv 
warunków mateńatn.ycll i kulturalnych lud1it>ś°ci. Po
dobnll tetidenejt moifla ltwłerdżi6 l vt bmych kr~jacll 
de:moktatji ludowej. W tvm eamym czallle ze Stanów 
Zjednoczonych pn:'}'chodzą . ala~ujące wiadomoict o 
dużym wzrosde przestępczości, 11zeze9(>lńie wśród IQ..ło
dziefy .•• 

• • • W ktajacłl demokracji ludowej ~dzę spra'WUje 
klasa robotnicza w sojti&zu z ptacując:vm 

chłopstwem. Wyzwolone narody ir ogromnym ral)ałeDl 
budują nowe życie. Ocz11sMz{ljl\ one hole kraie s 
brudu i z chwastów kapitalistycznych, a er.ęatokt06 
jesiae z fl!Udalnyoh res'Ztek. które cią~ły na ich ro
zwoju. w walce z tym co stare i ąni1ące, w twonetrht 
nowego życia. rOSt- nOWi ludzi•• tobie duma a doko 
nanych osiągni~. roś:łlłe głęboki patri~. Kląsa 
rob(Jtnlcza, p~odujęc narodowi, setna •ię prz!Mtacza, 
zmywa z siebie nawarstwienie przMądów, uprzed1eń i 
nawyków zaszeżeflłótt'Vch ptrs.t! btuzuazję i zdumiewa· 
jąco s:avbko rośni~ !Jolłtyetnie I kultnratnłe· 

To co jest 1zczególtiie zdumiewające w trałach d(!óo 
mokracji ludowej, to rtie tylko nowe fabrvki, nowe 
domv mieszkalne I świetlice, nowe teatrv 1 ttow~ kina. 
to przede wszystkim - nowe stośuttki między ludzpii, 
nowy styl życia, nowv ctaowt8k. Wyltł"łkował już w 
tych krajach n°'" styl życia, kSzfałtowanv prte>i zwv· 
dęsmą klaaę robotni~. 

Ten nowy !ltyl życia OZllacia prawJł~W'~ umltóWt
lJie noweqo żyda w cafom fe!fO W1elobu\vnym boef&!!· 
twie, Wvraz~m te!lo są ty&ięce ł tysł~ce bohatetów 
pracv, racjonalizatorów i wvna!trzców, \\\Tlazem t!!go 
Si\ milionv nowy-eh czytelników arc-vdzieł §wtatow~t 
literatury, miliony nowych widzów ńa ruzedstawie• 
niach sztuk Szek!iłlita i G&rkiago, miliony zwiedzają· 
cyob muzea i wystawv. 

W tym nowym stylu życia tkwi też n& jqlębsza wię 
1deowa. i moralna z życiem ZSRR, który swoim blaskiem 
l urokiem pro.mieruuie na kraje demokracji ludowej. 

A jakie są trudności w krajach detnokracf1 ludo
wej? Trudności, rzecz iaśna są,. lecz są one 1:up<łłni• 
lnne1io rodui.ju, n~ trudności w krajach kapitalistvcz
nych. W6wcza!!, gdv \V kra1acb kaJ>itaHstycznvch na• 
rastaj' niepokonalne trudności, które potttn!e .,.tze
starzałv i rozkłada.iącv się za życia u~trói sP.Ołeczny, 
w krafach demokraci! ludowe! mamy trudności wvni• 
ka·jqce ze wzrostu, wynikające 11 braku dO'ŚWiad~enia, 
z braku wykwalifikowanych kildr, kra.le demokracji lu· 
dowej są o. tyle "'! pomyślne! sytuacji, ze moqą tm· 
dnMci te -pokonvvtać, korzv$tając z bogatych doświad~ 
czeti i pomocy ZSRR. 

Mamy też innego rodzaju trudnoAcl. Wvnikajll ona 
z zaciekłego oporu reakcji, z oddziaływania antyludo· 
wej, nac.fonalistycZpej, crpqrtunistvanej Ideologii, ze 
zbrodniczej działalnośal imperialistycznych . a"~ntur I 
wywiadów, z organizowanego ))rzez nie llZl)iegostwa, 
dywersji i sabotażu. 

Wszvstkie kraje · de(llGkradi ludowel toczą swv
clęską walkę z tą wrogll robotą, wvcmają ropiejĄCe 
'Wttody nacjonaJizmu, O!l'fl.15kll zaprzańatwa l zdrady. 
Doświadczenie uC2y nas, te e~jnośl! w wale• & Jt!De. 
traoją wr~ga nie. moze osłabnąć am na chwilę. 

Agresja a:rnerykaflska na Korei jest '\'lllłrzll!!A}ll~ 
lekcją J>O!llądową, która w dziesiątkach milion6w ludzł 
po!Jłębia jwladolftoł6 koniecznośd pokrzyżowania zbro
dnfcZych J)lan6w a111erykańskie~ó h:irperlalłmnu. Bieg 
"11Madk6w w Korei obnażył j~o żgnilimę moraln11 I 
1dzłtz1mle, które rvwali:lowae 1110!• tylko ze m
zwierzf!c~iem hitletowskieqo fa9'Z~mu. Męczeń!jtwo 
Phenianu ~ło męaz.eńs.two Warrsmwy. Bohp
terstwo narodu toreaflskie!fo umpcniło 1olddamo4E 
wttvstkłCh lttdzł dobr&J woli. 

Budujl\c 1ocjiiliztn kraje demokrac.!'l ludowej nte 
!lltj)&mlnają też o tvin,1 te td obók nłch, pod a.mery· 
Hńsldm kto!ltem top1aj6 "1'.n:ó.d faszyzmu w TrhonU. 
Zbankrutowani generałowilł hltleromcv. obswanł ho• 
nora!Qi ptz~ amervkańsklth opiekunów, 1Mjaczą jut 
o katiert.e europejskich mac-«rthttr6w, o no-wych lau
rach no. gruza<:h Bul'OlfV, 
. Niliteryczne gesty TrttrMna ma.tę 1kl-otrlć Amervka• 
n~w do wynieczeń • łmię zbrodniezvch lllan6w rotbój• 
niezej woiny, ale w krajach dp,mo'ltracli tudowei mo
gą one mleć tylko ~eµ likutek: jeil'bCIZe Wi"1tsz~ kon• 
solidację maa, jeszcze większy wvsiłek narodów w 
ebronie wolności t ))Oikoju. 

• • • 
r\itiągni~a 195o r. g-wiad&ą o ogromnych ft1ołl!· 
VwoAciaeh &alszeito rmwo;u, które twom1 deTM

~acja ludowa. W ub~głYJll r-o.lttl 11150 kra.je demom
cji ludowej jes~ bardzi~j sttonsolldów!d'y si~ w-e
wnetrznłe, irolująe jeś'teże oftrze3 'Wro~e reakcyjne 
siły, :Kraje dentO'kradi ludowęj je~erze batdtdej Umóe
ntry wl.-y bhtatstwa i przyjaźni rz;e Zwiąikietn ~
d~ieckim .- rękojmią ich bezpieC!leństwa i niepadle
«ło~ci. 

W roku 1950 u;runtorwały się przyjazne stosunki 
m:iędrz.y ltrajami demokracji ludowe.i a Niemiecką Re
publiką ~mokratyomą. Dalm:y rożwój Niemieckie) 
Rer,mbllk:i Demokratyezne-j ~zie potężrtą dtw:!gnlą 
całkowitello W?karczowania źródeł nowej agresywno· 
lici., rozpalanej dziś prrez amerykańskich imperiali
r.tów w Niemczech Zachodnich. Manifestacją tej soli
darności I ~6lności celów w walce o udaremnienie 
imperlalistyaz:nej agresji była osta.tn.fo W'lzyta prerz1-
bnta Niemieckiej ltepubllkł DemokiratyCEIIe.j Wilhel
ma Pieoka w Warszawie. 

Sukcesy Zwlą?ku Radtdecld•~ i kra\16w demokr:v
cji ludowej utnacl)iają wolę klasy robotni.~ej w kra
jach aoh(>dnio - europejskich, umacniaji awangardę 
walki o pokój. Te sukcegy promieniują równocześnie 
na tniliony ludd chwiejnych, jeszcze tderrorlentowa
nych i we.łat okłam~ych, leca: coraz bardziej wrogo 
ustosunkowanych wobec nowej wojny Awiato~j, pn;y 
gotowywanej przez Jmperlallstów . ameTykttńs'ldch. 

W pocguclu niemałych Os:iągnięć i w.f elkich obo
wi,Y.ków, kt6re na nich ciążą, na wysuniętych poste
~ch 4wla.ta pokoju 1 socjalizmu - kraje demo
kracji ludowej, b~ej zwarte i skonsolidowane nit 
kiedykolwiek, wstępują w nowy 11151 rok - rok ea
cl~tej 1 uporczywej pracy, tok decyduj11e&J wa:lki • 
pok ód. 

( 11Nowe Czuy" Nr. t. 1051 r.). 

Na dwóch różnych drogach 
Miasta ESBen w Zarłtbiu Ruhry 

(Niemcy Zachodnie) i Ch8lll0itll w 
Saksonii (Niemiecka Republika n„ 
mokratyczna) prsazly w lata.eh hi
tlerowskiej wojny podobn• koleje Io 
su. Pod &TUzami dom6w i fapryk 
tych dwu ?.ielkieh ośrodk6w przemy 
iłowych zfinely -od bombardowafi 
dziesi,tki tysiecY ludzi. l>o wojnie 
miasta te analazłY ait po obu etro• 
na.eh strefowych gra.nic. I ten fakt, 
zdecydował o różnych d-r&iaeh, jaki
mi potoczył 11it ich Jpe. 

Remilitaryzacja i nędza 
Niemiec Zachodnich 

CEia obawa utl'a.ty pr~y Sł •stawi· 
cmit zmor~, nękaj11c1 co najmniej 
połowę luqności w Esi;en. 

,;Po priegranej wojnie f *8.H
nych zniszczeniach - piH• dalej 
.,E11ener Stadtbl&tt" - moi:na by· 
loby stan ta.ki uwllt2a6 za całkiem 
normalny, edyby nie drup strona 
medalu: lukausowe tycie fabrykan
tów i kapitalistów, „król6w" czarne· 
go rynku i czarnej fi.eł~, którzy nie 
wiedzf jnt do-prawdy co majlł ro· 
bi6 z powojennymi fortunami". 

Podczas, gdy dla robotnik6w ni• 
ma mie11zklloń, gdy górnicy pieżdq 
sit w t;uinach i butikrach, kQJ."ZfSta
jlłCY • protekcji ameeykań&ldch im· 
pefialist6w władcy przemysłu wę· 

D~iś, bez mała 6 lat \)O ro21gromieniu glowego o.raz królowie 1tali spod zna 
Trzeciej R1e11Zy, eycie ludzi w Essen ku rodziny Kruppa, b1Jdujł za rru· 
nie odbiega Wiele od owyell ;pierw- ' be miliony pąłace, luksU110We hotele 
szych dni po kapitulacji. tycie -ludzi dla atnetrka)iskłeh tkupantc>w, re
w Essen odbiega natomiast daleko stauracje, g$je przy szampanie ob; 
od warunków, jakie po wojn_il! :i;osta· lic~ f.'!II} zysk-i z no,,,ej korl~tłnktuey, 
ty stworzone dla mas pracuJącycp w j~3 stworzyłą !Ila i;nq.n9poltst;tcz11e· 
C11emnitz, gdzie o obliczu miast~ de go kapitału' renii\itaeyzaeja Trizo
eydewała klasa i·obotnicza, wyzwolo fl1ł. 
na dzięki zwyci«itwu .Amnii RaQ.ziec 
klej ipod hitJerow1kie10 knuta. 

Co Błdzą sami mie1zkaftcy Essrm 
Pokojowe budownictwo 

NRD o drodze, po jakiej krocz~ obecni.e, 
oddaje najlepiej obszerny reportaż, 
ja.ki ukazał się ctśtatnio w miejeco- W Chemtlitz nie ma ani luksuso
wej „Essener Staątl;llatt" ~ popu- W)'eh willi, ani restauracji qla WY· 
l;i.i-nej g~zeoie mieszc~ń~kłej. bt;artye}j.. Ale w Cliemnłtz hltlero-wc}' 

W Eue:ft lttd:de Jłodttjit ł mareną. zostali u~a~t„ ich · fabryki prż911!1l· 
16 tys. rodzin het:rttbotnych &trzy· ły na włun9ść naro\iu. Wywłaszezo· 
muje pnez piel"Wsże 6 miest~y 12 no junkrów i przesiedleńcom ze 
_ 25 marek tygodp.iowo zapomogi, Wschodu dano warunld lądzkiefO . ży 
19 tys. mi~zkańców żyie !Il o-pieki cia. W Chem·nitz klasa re>bo~ de 
11połe<!znej. Ich zasiłki wynO!Szą od cyduje o włunym losie. • 
47 do 73 marek mi~sięc~nie1 tj. tyle I dlatego w Chemnitz dzięki. ta.. 
!Ie komorne ber; opąłu. W ES!eti mie cjonalnej i sprawiedliwej gospodarce 
szka poza tym 117 tys. emerytów i roies:>tlraniami było możliwe już w 
inwalidów pracy lub wojennych, 194!) r. dać 30 tysi~com r~dzin robot 
„Wuy11cy oni pomoitajł - pisze nic:zych ~owq P<llllłeązczenia. W 
„Essener Stadtl?la.tt'! - w cieni~ ży Chęmni~ lrj;6-re 111!. skut~k b<>mba:r· 
cia". Brak ~wiem chronicznie pie- dowa.nia str.aciło 70 proc. mieezka~, 
ni~ey na wypłatf iapo1nl>jr l ręt_. w roku 1950 wbldee miej$kie 1nwe
Trze)>a przęci~ wiele wogla i pie- S'towały s ml;lionY marek w budowę 
niędsy na remilitaryimcjQ. 011a jest nQwYclł 99rnow. 
jedY'lllł trosk• tyc:h, którisy ntdzą W sprawozdaniu ~dy .Miejskiej 
Trizonią, w Chemnitz czytamy m in.: „W gru-

Ale ci nawet, którzy zara,bia)ą w dni~ 1946 r. -42 tys, os6Q otrzylłtałQ 
Essen, wegetują w ci1miq komffi.ów ponad 1.~74 tysl420y marek doHźnej 
Kwppa, ledwo ~Qgą sprostiić WYdą.t :i;apomogi Ut1forzy}łśmy wtedY, sp~
koon. · :Niestyęhana dręZyma~ 0-~11 ejalne sclm>piska dl~ 11rzes1edlen
zwi~na a więl\l;im 98:r.r1>hocłfjm wie ców i •h~i.ldowanycll. Od tego 

czasa nowe miliony m~rek zoatałJ 
wydatkowana na p<>lepszenie bytu 
najuboższych. W latach 1946 - 1948 
12 tyaiee7 pnesiedle4CÓ\lt otrzymało 
własne mieszkania. W roku 1949 da· 
liimy możn~ć prze«iedlenia tysi.-. 
com jeńców wojennych, któl"lly otrzy 
mali prac!) i zarobek ... " Dmęki pGmo 
r:.Y Zwłlłzku ~dzieckiego i ofiarnej 
pracy klasy robotniczej zniszczone 
fabryki zostały ezybko odbudowane. 
Np. znana fabryka mauyn do Ucze 
nia „Astra", l-tóra ro-zpocz~ła pract 
z salon liczą.et 25 robotnik6w, dziś 
zakudnia ich ponad 100P1 J!racująo 
nie tylko na potrzeby krajowe, ale 
również i na ekaport. I dziś, po 5 la 
tach, Clhenutłtz jeet wielkim ońod• 
k1eni pokojowego przemysłu. 

Dwa lttiasta w dw~h eztśelaeh 
Niemiec ł.\roczą łwięma drQgami, Je
dna to drog-a retnilltaryzarji i ltłdzy 
mas practtję.cych, d~µga pr«>wadzj do 
J")kojowej odbudowy dla clobJ'& 
wszystldch lmfai PH!!Y· ChOt! rozdzi• 
lone od siebie ~!llerykańskim kord~ 
nem1 oba miasta znaJt pnnrdt o "°'" 
ble. I dlatego wąlezą o zjednocton• 
i demQlcratyczne Niemcy. o takie 
mianowicie, w których masy pracu
j;Jce z klasą rohotnicz=! tta czele ru 
na lllWIZe przekretillł ponUl'lł trady• 
cjo Niemiec - zarzewia 'wojen w' se&' 
CU Europy. , 

Marian Podlcou.ilbfti. 

20~1e~ie isłnien.ia 
turklestońsko. syberv 1skiej 

linii kołejowei 
?40SKWA (PAP). - W br. mija 

20 rocznica pdda.nia do użytku tur· 
ldestaitsko·syberyjskiej linii kolejo
wej, zbudowanej z inicjatywy Józef& 
Stalina. Po 11budowaniu tej linii A· 
zja l\rodkowa uzyskała bezpośredni• 
połącienie kóJejowe z- Syberitt. 

Linia ta, długości 1.500 km była 
jedn, z na?\vltkszych budowli pierw 
szej 5.1atk1 etalinowsltiej. 

W cł4gu up. 20-leela ł.stnłenla 
pnelotność linii zwil}kszyła ' się a. 
krotnie, a przewoz.y towarowe wue 
sł>' kilk~k,otnie. 

" 

• 
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Statut WKP (b) - ucieleśnienie Zasad 
organizacyjnych bolszewizmu 

W szechzwiązkowa Koml.łntstyoi• k6łk:1' ~towslti• zjednoeeyły 
„_. l'lłl _Pirtta (bols.zewików) zbu• ~ę wówcu11 w je<lnii p•rtłę, 
uuWan;A Je,ł .na ~wie j~ości W ł!Jku zjar.du ro7.gonały ~ół 
'.ltlllrlui•tómlto • leuil).OW•kieh nsad atatutu zacicfdę· ~l)Ol'Y Pllfłdey leni· 
pl'Qll'a.m<>wy~h. orgąni=acyjnych ł pow~ni z je.dnej f<lffm:Y' 1 opot't1Jn1• 
iaktycuiyoh. :>ti;imi z drugiej. Najostr:r.ej$żą róż· 

cy Ę:ażdego C7lonka :Pąrlli w dm~ p.o 11 kh rzadl.mia, pącieylJą~ąc od najW)'i 
myś1ńego. rozwiązania zadat1, które szych !instancji paTtyjp.ycil. e. kQń
stąnęły p+.!ed piy:iią i .kr\J.:ie~ CZj!C na ori;·aiµza.cjach po~tawo-

Ale tadne PQp.rawld i 'Urupełiµe. wych. Statut p.wtyjl)y olcre&.la Uł'ił!j
nił, ktbre partia 'vr>r0w,ad7Ała do sta sce, d$:ie llf\,mujl9 .Zwlą* !Mlo<lzie
tutu., l!l1e 1nnienWy !. iUe -anµlow1dy ;,y Romtm1,&tycmej w builoWlllictwił 
nigdy 03t1a.4 orcanw..al)y,lnych l:lQł- Plłńsiwowym i ~ospoda;rczym. Pcaa 
u..ewi.mlu. Bel.! Wzgl~u na zmianl!l tym ustala on nnkc,14 llł?'t:vjnę • 
poszczególnych tez ńatutu w pi;9~~ n~UM.enie J)Al"tyjnój dytcypltny. 

PO<lezaa gdy profl'łlJll ~rw. wy· nico ul~ń WYWołał() ato1'fm.iłt>w11nte 
t.fcZ11 najbUżs.zt ~Ie. oraz cele C>• plel'Wszęgo wagrafu .i;tatutu. & 

1tat&eZJ}.tt rewolueyJnl!'.I walki prole- cziOJik;wrstwie partij. Walka t.o(!zyla 
tU'illtu, ~ ta,ktyk~ JtrZCwiduje •po~ się mi$iey dwoma ą:formułowa~1i11· 
toby realizacji ~dań Partii na roa• ini: sfcmnułowaniem JAntną i stor· 
rnaitych e:.-apach, ą~tuł okrtll11• fGr:. mułl)Waniem młeńs'l*wika Martmva. 
1111 Ol'J•n111aeyjne .W.ła.luollcł DM• Sformuł<>Wa?iię Le.ninl' rto-siłł>. :te 
ł1Jnej. struktur~ Dańił ł I>OdJlta.wo- c7loUlrnlirn ~ mo~e byó bidy, 
we PMQ;Y teJ łfota l"e"Włł~trin-.o, kto umajt Pł'<łłl'Pl partYiuF, .,,pie. 
o~ •tn!khłry o-rganlz.aeyjnt!~ part.ii p .,.~ Płd mrJCflem łll~~„ 

zalezy p<>m~$Ina re;alizacja jej pm· nYJn t jeał c7<l®kietn l04lnę' a j~ 
lf•mu, zeleay 'fOZWi!ll!linie etnjlll!Y1i!} organ:l.7.acjl. l\IIartow uważał za 11:0-
pr:i:ed nią 11:adl'.ll\. Statp! . WJ(P(b) nie~iny wanmęk nęJe~en!a dQ pąrfft 
:.~nowi ~<lnkretne ucielesn'Ul'Jlłe le- jędynit Unll'lWtłnił!i programu 'mu 
lllinowako·•t.ł.lłne>w11k1eh a.sad orµ,. mat~1alne po~l'aTlie pal-tii. Nie U• 
lliraorłnYch bolsMwizmu. w1tżał p,pttm\iąst za konieeJfle -na· 

sił hi!lt<>7Y<!!t1le'o trpmwo.lu 11Uti1, bai · ElementaTnJ'm obow.!ąllkl.e:m k~
\Wlgl~u na W,pt"()Wcdlzone do ttą.tu- dej ol'«ain:iir:acji partyjnej, k.4lżt1-
tu p~ samo życie P®r'lWłtf, pod· ~o C'.ll!onka pąrtii, jest ~qł,s«t prze
.ta.wy Ol'f.uAzaoyJtte bobuWiZIJJtt strzefanie atatutu ,pa'l'ti1, KJLŻ<lY cr.ło 
tł'QJI JlieWID'US!łen1t1, bowiem fi)l'- nek partM winien iparrrl.4tąć, że s~
mułnJ• ooe kuil:vua.tne ,.a.m., P•~ tut ,fett uetliwlł ~~ pa.rUi, 
tił klu:r l'f>b~.i. likreA~ .1'f ~ę I ~le $eJ 

Statut partii oolstewidti&' okre- ~io wewnęłl.ł'lllne. ~teć 1ł~bo~ 
81~ Wat'llllki nał~tęnia do partu, u.stJ !to Dodlil;ą'fmve ••F atatułu "'~til i ~ . . . 
la o'bowi~ki i ptawa czło~ów pazo- icriśle ~aó łłi1t w paiakt:voci Spelec„eruti.~ Łod• lliv.• .,,..,. u4"lilll w M"tlJ( ~ M'lfff ltfl „, lflful 

Let'\ln ł Stalin p~iąeywalł zaw leże.nie do jednej z crglłlliz!łcji par
,,_ w•IJę do kwestii organir.acyl- tyjnych. W ten spoąćb st,ormułoWa• 
rwcn. L"t'lin pod.1<\'fłłlał, te samo nie l\[attowa o~vJerało sz~rokie Pod 
Jl'ednoczente ł(leowe nie ' w;vstfU,'~zy woje partii przed chwiejnymi elt:• 

til, r:-as;idy p~yjmowan\• nowyen - oto t'l9e8'0 iMr. od """dl ~lQQ„ , walOfilf'I•' Korlł. -
C7lonk6w i k~dy<!~tów, formy k6w !łarila bom~. N• sdJftiu - Pl'Mł~• dardw l<cmilM~ _.rllifch J-1ft1/lł • i.11,-.. 
1t1'Uktur.lne &1"1{1mir;;acj( petyj11ych I . PIJ:lYfROW, „Pofonita„ 

jeneze lila ))Gnw~lnej realizacji ce- montami ni~roletariąekim1. 
lów rewolucyjnej walki. Aby 'f:WY· Sfarmuł-o.włlni• IJenłna i &form.u• 
mętyć, należy utrwaHć jedność tdeo łowan1e Martowa stanowUv odbicie 
wo-materialną jednością orianizacji d-,,\róch krańoowo przec$Wstawnych. 
PfOletar!s.tq. śwl11topoglądów '" kwestiach oria· „ ... · P.rQI~mł mote sitt •t.aA l nfaacy~nych! światopoglądu konnek· 
~euclil'(tłluh1 1t&lJłe idę nłtllllWYclę- w~mtnych ll.'6W<J1u.Cjonistów·lentn«:iw· 
lion~ llł.łl\ JeilYJtie d...tę,.kt t.iuu, ~ oó'W 1 św!ato~0g}ądu <>po.l'tunliltóW, 
je.g-Q idoowe zjednor.~ie na 'IM)C)· któr;zy nie eheieH an1 walki t!ł'WO
•łp.wle zasad ma·rksłzmn 11trwalon• lucyjnej, ani rewolucji, ani dyktatu 
llClllłanłe priez mątł!ftatn~ led1t«1•e ry prol&tiu•iatu. Wal~ o PiłlT'WUS' 
e»r1łłJł-acJI, 11e1palającej tnilłonY ha· par31tJ'ft,f st.tułlJ -aalU>tl~YllL 8iQ lla 
dll DJ'ł,C!Y w e.rmię 1'Juy J"ObG~t. U ZJdd~e Putłf ~oil!lltwem ~ 

O zadi niach przemysłu wlókiennlcze11 ZSRR 
na progu roku 1951 

QeJ" - mówił Lenin. ntnuwskieh ~Il orpnł'IJa.Cfjnych. 
,.,T..oneH poJl'łllów P~- Późni.ej niejędnokrołllłe WU<l!f.GnQ 

1'J'ełl, taktn:zu:r•ł\ l Oł'flllłłt'.acYjn;rch do Jtatutu P'>tlł'llWld zrodn.ie ~ nQ· 
~ fmnł, H ~!ft ZbU~ wyrn\ ~adoni;nni polftyC?.n:VJJli ~rtli, 
llA ,Jłd IUU7.a pvtłł,łf (ltaltn)•) Statut dla ~rtii tq nie dog!'nąt, 

Lenin ł Stąlbl d>udowatł part.tą lecz WYtyemłl działania, dl~tego też, 
bolnewicltą na talrłch zasadach Of• bior1u> za puntct wyjlciłl konkretne 
samzacy;j11ych, lst.órtt w~ntły j~j warułlld ht.toryczne, p&rli!l wprowa 
swyoitt•kt marsi naprzód. Z n!ewtet· dza do 1wc!fo stłl.tutu odpowiedni• 
kich, l'~pl'Q8zkowanyeh lłólt1Jt pr:z;I!• pof)f'awl<l, wzbo11aca go w nowe do• 
~OCrJlłll IQ ana w potęth11t partt~. 6wl„"cr~nia. 
która obecnłe Vlł! ' w ,;wycb eie· T ekst sta~utu uchwa1ony na 
1'8gĄOfl l)Onttd łł ptłlhutóW c!łon1c4W, XVIIl 7,jeź~i8 'Partii &tanowi 

Wseyllt!de im~anł~eje partii bol· obecnie wytyf"1na d1T.iałan11.1 Komu· 
..,wickiej zbudoWllne są na pod· nistycrr.n~j Pał"ti.i Zwiąi!tu RacWec
flta.wle ctntl'ałinpg dem.okrat~<Jzn • ltieiro. 

Pm1iiej %lllni1Muillf.l1w1 w •b,.,,._ 
nym •1micte arwlmł 1aydruk011JQtłY u; 

grudniowym riu1rnm:;e 1ttie1ię<:mil;Q 
,,Tekstihwja Prqmyszlenno'1.". 

p rłlcownia;v przeillysłµ, lekkletfO, 
podobnie jai< i cały ninód ra.

d~iechi pnyrotQWUj, sie do wy.ltą
natJia pe>$tf,l,wion:Nh urzed 1'.imi w 
rQku lll.!ll :ia4a1i. Jlolc tflł powiniea 
wej$ć do hktm:ll nas-zero Pl'Zetnrlllłu, 
jalio rqk dalszego 4ec1cłujl}ceg-• NZ· 
"oj11 wszystkMl jego braft.i, 

Oceni.ą.JlłC dotyęhczasowa tern.po 
rogw~ju llaszej produkcji włókienni 
er.ej por6wnywa}lśwy błe~,c~ pro
tlukcj\l z jej JIOZiomel\1 pi·odukej~ 
P.l't:el'\woj~ej (z roku 1940) . Ob~ 
cni• wska~niki te nideży uwlltać zA 
p1·ze11;tąnale. Od dzl& pracQW!licy 
WBzystk1ch branż przemysłu wł6· 
kienni>!zeg-o powinni przede mzye.t
Kim kinCJwn~ lłit wyk('na»lem i t» 
1 n.łdwyłk<! ro~n,cyeh z kwutałµ 
u kwartał r•anów produkeyjpych. 
W rol(u l9G f~steł1ny JOl>owłązmti 
•wi~ltsiy6 r>J'Qdukc:Jt tk1ni9 baweł
nłanrch, wellni••Yclt. Jnian1eła i l„ 
dwabnych. 
Jednocześni• P WS"l'Olłknt JJ,'()dllłl-

l'O· Oznacia to: a) łłbl~?11>lnolc1 ll'••Y•ł W~?.yttkie wProwadzone do statu„ 
ld-Oh kierown.lczyaJt o1'Płl4w ~d naj· tu ponrawld pt-zrczynily się do 
JJ4bzych do najwy:is~ycJt, b) ol>o- wzmocnieni• zwartości 1 ujedno-l!ce
włĄZek In t.ą.nej,ł parłY.inych pet"łO· nia •-zere~ów pa!l'tił, do 'DOdwytRl".e~ 
tlyomer;o 'itl•wa.nia spn.wy ltC!I swłJ n1a lt'lerownicrlej roli "Pai-tli w $yste
tlzialatnoict wobeo orga,JtłrJM!ji par. mie państwa ,radelecldego, do poc!· 
ły;lnyC1h, c) aur-OWą dy$OfP1ln• 1>4r· .nle•'ftnia ;na wYiSz;v 1r.cubel dzła„ 
łJ#na I J>Odponl\dkowlłl'łe siei mnłe.1 łaln9ści Ołlf~n~cjl part~~j i pr.., 
uetiof wąlf wJę~1;0Mei, d) be.wM"tm -------------...;.....,...,__ ___________ _ 
kow" moo ol)owiq_~~I\ uobwał w.r
flqyoh łnstancjl dla nłt.~ey~h I dla 
""'"stJdcJt ciłonków 111n1.u. 

Statut Komunistycznej Partii 
ZSRR zawiera uogólntentc ol· 

brz.vmłch doświad~ń orcanłzacyj• 
nych partil bol~~lcld~. Statut za· 
pewnia partii jedność działania, prak 
~~ motllwośl! btn!en.ła jako zor
genir.e>waneio oddzłalu klll~Y robot
~. jaki> J>ojowJfO 1ztabu, jako 
wQd.ia mas; statut nadaje całej dl'da 
łalnośei partyjM1 cbarakter Ul!Y!te· 
.matyiowany i planowy. 

Płerw~-ey $tatui Parlłt został u
ehwalony w rokq 1909 na n 74~· 
łfr.ie SDPlł& Oderwane od ~ebie 

•) J. Stalin. „Klasa proletariuszy 
I partia proletariuszy". Dzieła. Wyd. 
„Kstątka i Wiedza" tom I. str, 82. 

Ko1fl ltJ'fllł)k~alcfltiowe w Jtdnym • ~olohM:'w eT;ręp 1coltnimk.lftl• • 
Po<lcza~ zajęcia «zkol~iow•t• 11 Historii J'f'f(.P(b) 

ej! pracownicy p.i'::tcmysłu włókiem· 
niczego puwinni W~móc WłllK~ O Jlł• 
kość i obniżepte lt9Pt!Sw własnych, 
o o,o;izezęd,iwść surowca i tnllłerłałów 
pC)moc1uczych. 

Kluczowa gał4:6 naslllego przem1-
&llł - bllwełna - mu<M łilZYbk1> iwl• 
nie'6 P,rodukcJt 1•t1tllków tkaniit. 
~lllezegulnie ~:lłnkfw-anyl!lt J'lł'H:ll tl
drleckiero koJt.S1UQenta, & więo kr•· 
tonów, sat}'nY, 11?Jkotek1 b1tty1tu, let
nich i 11iinlł"\VYCh tkanin av,kitnko· 
wych or11z ubr•niowycli i trłD.qkfo~, 
mela:n~wyp}l ł plu1n1owyoh. 

Trzeh Z'llllCmlłt pndnłęś~ WYd!łJ· 
nOść kro.len w pr~fm1Al• l>"weJnła• 
nyni, W prz~d711llntach - ua1111ą~ 
n!twsp6bn!erno•ć poml!J4ZY oddzlił„ 
łam! }ll'ZYSł'OWWlllttVC llYml, „ wykoń· 
czalntJ!iyrp.i. Jłezwarunkowo n~ldf 
pr=yśpiesnA budownfotW~ brbian\ 
lutnej wem1. 

W prztinyśl• wetnlłl'IYtJt ko1tł~ni~ 
n• Jelit cl•lU• ~t>ątYiHIOIVdlt wąlld 
• osuz~d"o6ć nutuJ1\ln11J 11 ~łlłY, 
szczągólnle olanldoj, Prncownlcy 1m1e 
m:vsłu weln!aneitq tobowit11anl •" 
rązpraeowa6 I wprowadzlil do Jn'P· 
dukeji nowe, lt•J•lff r•tttnlcJ t1'anln1 
prze\le w~ystkhn 1 pfliJdzy pod~ 
11:iie>nych nulń&?ÓW 'li z"tosowa.nl•tn 
do młe•1łattlłk wełny półgrubej . oru 
wem1 niżnych aati,nkÓ\V. Ciężar . 
z~iie.bnreh tk•nin ubranioWYeh po
winien 1>yó mmniejszouy lJrzei: pod· 
11le1dańlt przeciętnego numeru pr.lę 
dzy, a lloi4 wełny gTUbej i pół~bej 
w młtsa:11nk1Wh ?Jną.c:i;nie zwiększona. 

W Pl'łltmY•l• je!hral>nieeym 11aj
bard1daj pal40ym zldbiłliem jest li· 
kwicłaeja niewjł])6łmimiołei pomtt
dl'lY pa-rki~ m14z;~owym w t~· 
n!aeh i tkręealn!a~b on• w llu·ocal 
11iąch i przewtj11lnfaeh. · 
Pra.~ownicly pn•,em711hł je1hrabtlłe1e 
~ pof''innł zwirktJZY~ t>,rodukeJ" j• 
dwabnyeh tkanin krepDwyeh. tkPill\ 
plnszowych, płótJt• z włókna ri~U-. 
ft o:ra:>: wprowadzi6 dp produkcji 
nowe a110rty~nty kOt11nlówek, 

Przemyllł lniany !"'winien łtO,&P• 

s~:rd J1tlfl6'ć i M!łrtrmOlłt l>fi>'lulccjl, 
$zczegóin!11 ostro atol to 111tda11ia 
prz11d załog~mi :fa'Pryk lnianycJi w 
przybi:tłtycldch republikMh radzll!c· 
kich. Pr~eowniey przemv•lu Inia.nero 
zobowiąuni 1ą do ~macl'lnie szeuiio· 
gp wykorzy.ost~nip. wła~ciwll,cl pr1rnd 
nych krótkiego ·wł6ltna cąlem stol!O· 
wania go' do WYi~u pr:if<}zy. 

W prHnmile kopOJHl}'Jn. trzna 
inaemfe podnł4'śó prO!lu~oJ~ lin, 
.,..nurków, lłlPłlP.ttl 1 worków. 
W braniy t•j nale~y konlec11nte pnt 
łplo1u1y6 meuhaułzacJt wyrob11 lin i 
sznurów oraz zrewidowlł6 toh asor• 
tyment. W p11odukcji w;vrC1bów skro• 
canych i tk~ńln do on11-kowań nald;v 
atosowlill u&zlłlehatnlon1 ł surowi 
włókno .ke11a(tt orn k n1łlJłku, 

P11d•tlłwowyn1 at1d4nl ni dla Jłfa· 
eowniJ,ów pułłmy 11lu rO'!itn•nłoze,o 
fltaje 'it zwMm1t1nie 'W'Ydaj.,.,.ti clhł 
l{i&go włóklta Il• słomy, ł ttm ••· 
mym 11wlolane-nle Jero 11a.1toMowani& 
dla potueb przcmyiiłu, Obok t•fO 
nall!ł:y jednalf pol11,prn:yd r6wnl•ż 3a• 
ko•u włókna ,Jqóbld&JO - pttd.W}/j· 
•~Yfl numery, ~fej1J1Y6 1aaieć1y• 
•zczelll& 11ddzłM"3mi. 

A111doal111111 wlania lflio~t pr11ł'4 
prae1>wnłkami pr!lleJPyllłu pi&TWotn•! 
obl'6b1d nowyoli włókien łykowych, W 
iwl!J,l(ku 'l• ~nlll!!lll'IYID w11rci1tem łch 
proqukejl naJ~y j11.k nttjuyhelej at• 
1Jź6 t1ow•, priyipi4'W>su1 metody U• 
sd•cłit1tn.iimllł łyka, ttwęnyc1 do te· 
ro nowa ma11iyny t ~u·toaown.6 je lł~ 
kOJll>SltlYCh i łykowy-ob l'OHft.l'lliiteh, 
a poza tym l•piej wy'k.ony.atywa6 
łttnłeJll<iY pmc m1111:r:i1owy, 

W lmd11 anąia n..ą.,SłJ „ •. 
dniem• 1nn.ia'Slf .,, r•"~ftc3"rl'll ros
ml4'1QseleJtłu P'!'7Amyillłu wł4kl.nnic1•· 
11'. Ni>woczetne przechl,b'iontwa abu 
dowanł rA1tltały w Republlkąch Rf d~e 
cldch Ą~jl llrodk()wej i Zakau ulu 
oraz J{a111&chskł~j SRti. Okl'eir te 
poai1ulftft wapanłałe waruGki dla dni 
&HlfO ?e»ZWojn pritemy&łu włókieltłli• 
llt:eftO. 

n1"6 Hkła46w Pf>Slłłt•lt4fd\ ,.. ł.1h 
n\Uił być wwtota. nl>ll :łrl$ł• 1 ata~ą 
kontrolę Centralnych Zarz11dó'!'I' i 
Mlnh1ttrstw11. 

Z11tlant11 :poleg• na. t:vm, aby '!lr7-'1 
p~lllflCY 1m1wki.e(Q rą;r.pow;;izerh1\~ia 
ł 1itt)l!O'\V!ł'nł11 do WilldCZ~f\ JWllt>d.ują· 
i:yl'h lłllkładów - o:;t4gnQó w :roku 
lB:il f.lt"l t1111, 11b1 l'i. bYI• ant Je
dn1tgo pn41d•itlłio 11Lw~ w prztmyśl• 
wlt>ki11nnienm, któł-'• b1 ni• wyke
naht planu tJk pod wii;ł(ltd•11t Uoścł, 
Jlłk ł ja~fł 91'•• olrn!~Jnia kosiritów 
Włłł"'P,ycJt. 

PotoAnt rt:I! "'r. Unvł1t ''••e~ • 
mo~llwnAc'lach d11 aa•aa podnl•liłenia 
' )'dlljłlfł Ci nlAll'Kfft OflłM •zeroklego 
lłlł~ OWllnlp. JtlljłlOWłUl)'tb ~dobyczy 
tecłtl}ll?~llfeb. 

no ~nfllnydu wIMd nnlcs:~rt "'•· 
roklm 11trun1ienł~m pł)'l\ł nowe ma· 
•!'Yn1. urr-ł)dt"'i• ł .p1:ratr, ~oraz 
pai•d•ltJ Włlmll{ll\fa 1it w11pólpracJ na 
nl~11wo~w i tei;hntk6w maj4cs 11' ~ 
lu 'Jł)~l)•'4nllte pi•oc rc6w technologi
lll'llYCh. D:iit~kl Jlł'łnllnrn wylr•m~ysta· 
JJfu qzy111tkfo}\ z&c.'1.Yei? t.el!btdki o
l:llJ rozwoJQWf twó1e~ttJ \nfojatywy 
r11eJ1>nall•11łloról' ł W)'·tU!.Ja?.ców w.iel• 
Pl'~ftMor'oSt" m11 powdne cmj:,.
gnieela " dzilldzłnłe '"nem.u wyd,aj• 
q,ęści JPl"1'u l•lll~ilynąw•ro. 

P•rlllłfl~l t~lmłc1n1 w•zyllt\lch 
prr.~f!blor~w włclkitmllc:iych J>f>" 
winl•ł\ j•Ute 1„11lej, aniieJi dotyeh
e1„, po;ęa6 i opnnowlł6 p1·a"trfdłt>tf"e 

••todr pracr, " "'" i>ni• 11 eał, e"•"11• J'óSJ>O'ffl!~hnla6 t>rzoduJace 
d°'W'iadcunla •tacluuinwców. 
Prurn11ł włóklennfoą, kt&rJ 'łtył 

Jnlcjatore1n now•j, W1JPa.1iałej meto
dy 1a-kolenła kark Powinien me,to<lt tt 
jak naJazerztj •t011ow11ć, nr11y pom~· 
cy metod int. Kowalew11 i innych 
n<>włlltorów doprowadilć d1> tero, aby 
wa111ysry robotnic1 we w&Zy11~ieh za· 
ldlld1eh WJ"konywali awoj• normy. 

Uchwała Kł PZPR 1nobilłzoie nas 

P1·a~o1Vllfo:V 1>1'l•mysłu wl6kienni· 
c11ero związkowych republik /owinni 
w nowym t"lłkU u~ilnit w~lej!y1 o malt 
R)'n1alne gwlrk•zenłe p.rodnkeH tka
nln. Sp.owedu!• to llCJWY burzliwy 
r.ozkwit gospod;1.rł,i:i nainych bratirlelt 
rtptfl>lilł. 

Włóknitl'H po1iada.j• cennt do· 
iwiadcr:ctnie na. froncie walkii o osiczę 
d110ść surowca i nie należy, sugeru· 
jąc ~it boratyrn urodiaiem bawełny, 
walki tej o.labia~- Pl'~eciwnie, cały 
lU\H wy11iłek w roku 1951 JH>winien 
midal iść w kierunku Zll)ll\iejszenia 
zu~ye'ia 1urowca na jednostkę p.to
duf.-tu, r;mniejsT.ełlia odpadków u
ebw1tnych l nfouchwytnyeh, podwyż 
11~imfa. numeracji p1·?.ędzy i zwięksa:e 
nla wyd11j11ośei mies:r.1111.elc. 

do szybszego reagowania na glosy krytyki Takie •• pokr6ree, i1ul•Bla J>l'lr 
eownik6w przemysłu wł6J·ignnfc71op. 

l\fomy 'IVli?lfStko, l.'O DUln je.łt po
trzelme, aby po bolszewicku z~danl~ 
t, :i:o:zaviązać. W l'oku. ubieKlYm ze· 
bralf!)my bog3ty urodzaj llawehiy -
przemyał UUl!l Poid11da. doatatermlł 
il~ć kadr. Wiekszość przedsłe· 
biol'atw w olcrt'!Sie letniin do.pl'Owa~ 
4\ziłP. maa:r.yny do stanu wiovcowego. 
A wiec sprawa poleia obecnle nn 
tym, a}Jy w . Pełn.i wylmr~yst11ć &pU)' 
jające warunki, zmobilizować ws:tyst 
kie wewnętrzne rezerwy w ką.żdej 
fabcyce i wnlciyć o to, aby Ju* w 
pjer,vazych dniach noweiro roku łlie 
tylko wykonywać. al• i przekraczać 
r>lany. Przykł11,dem, fak nalc*y WY• 
korzyitywać wewuotn.ne rezerwy, 
powinna by~ praca nanyeh przodu
i11eych zakładów, Natomiast dzi11łal• 

Doniosła uchwała Komitetu Cen· 
trąlnego nakłada poważne o

't)owtązki n instancje 1'artvjne. któ. 
re winny w feazc:ze większV111 niż do· 
tyeltczos llłoPnlu reaqować na wsze~ 
kle glo$f 11karq i u~łeń, krytvkl 
czy UWll!I', kierowanych pod adre.. 
s"n kierownictw• ~kładu pracy, 1 
naw"t pnszciególnych członków i>ar• 
tlf. 

Wiele orrram21aejl partyfllych, re· 
agując dotychczas właściwi& M t?o· w• krytyki nia11 pracujących, PO· 

trafiło w porę usuw1t·ć braki i nłl!do· 
cfągnłęcla, iakie miały miejsce w 
codzltmnvm życiu Hkładu t pracy 
PutvJne j. 

Tale na porzyklad )>yło w ZPB Im, 
Stalina. IGerowni<;twQ podstawo· 
wyqh organ~acji partyjnych w na
say.eh zakładach wykazYWało aa-. 
:zumlen.łe l pomoc dla koresponden· 
tów robotniczych, którzy swymi 
krytycznvmt uw,aqami w wielu wy• 
padkach pomagali usprawnić 'Pl'O

aukcję. Trzeba wspomnieli tutaj o 
kore•pondencff tow. Zl)til Bratek, 
kt6r• Wfl wrzejnłu ubległ11po roku pf. 
Ml• o bralur 01n6w w Nowej Tkalnl. 
Po ukazaniu atę notatki w t1•zecle, 
ldei:Mmłctwo od~zlołu w trótkbn. 
Cllll•le slłkwtdowało łctn bra)l. 

W tym •amvm miesiącu ukazała 
si~ koreęionden<ita tuw, Mardnlak1 
z wykoAcialnt, który Informował o 
postojach, podrywających wykona
nie planów produkcyjnych. Arty~ 

tuł ten był sygnałem dla dvrekcll 

wYklllici:lllnJ, abv zaintert'!sowali •1• 
planowvm l terminowy11 doatircza· 
niem tow•r6w fl tł<alnf. p,lęki te. 
mu. Jalr r6wii1eż H 1kątek pełne! 
mobl1tz11cJI or11anł1auJJ pll'tvJnef, wy 
kończ1lnia at• tylko wyr6wn•ł• za
Jegłości, lee,; f)oniidto t9 gmcłnia za. 
lfQńczyłe przedłemłnowo pl11n rQCZ• 
ny. 

Kore11p1nulenc§& H tem•t deJ or. 
gaąlZ11cjl pracy baru.Ujl\CeJ f-OiW6f 
Melowuszt•towośd, pnłlłoąła w po 
wa7.livm stopniu organlzac!ł partyf
nef I Jderownlct'Wll tkalni automa
tvcznet dit prze1ic1a i systemu dwu· 
z11:ll-.iowolcl qa trzy ~miany. Potnl· 
mo oporu tow. P11welc11, bvłarro kie
rownllca tkalni automatvrzM1, orqą-
1Ji2acja partyjna pt>Stiawdła (dł'~ydo
wanie tę sprl!,wę 1 ?. -480 krotilen Pfłl· 
cujących d.wuz171ianowo, oddzlal pr:ie 

odprlWfł. Tow. Rozwens czuł się je· 
dnak 1111krzywdzony" i przyszedł do 
Komitetu D2:felnicowego ze 1ka.rgą ną 
tow. . Gajew1klego. Wytłmnaczyliś· 
my mu jednak, że krytyka uczy, po· 
1ll&ga I ula twl11 prjlcę. 

Zdarzył słę także wypadek b8'!· 
przykJadneJro łla111owanła ktytyki 
przez b, kjerownika Kellera, który 
iasto110waJ podstępne szykany wo· 
bee łkaQZ• $witonla. Switoń "przo„ 
downik pracy nallzych zakładów, 
„ośmielił si~" skrytykować w kore· 
spondencji systf'm rozłożania urlo 
Pów· J>ruz „pa.na" kierownika. 

W spr•wie trell•ra Interweniowała 
szybko naszą oraganiacja ~rtyjna. 
Dławiciel krvtvki został n;ityałlmfast 
1pmnJęty 1 pracy w Di4szyc:b zakla. 
dach. 

11zedł na 550 krosien uruchomionvch Kięrownictwo partyjne iałatwia 
na trzy mt!ęny. Dzielnie pomarrał w oozytywnie Wiele spFaw, które napłv 
tej roqocle tow. Nowakowski i tow. nafą do Komitetu D?ielnicowego nie 
Mamrot, który z 1aJoweqo awanso,- tylko od naszyeb towarzyszy, „ ·ał na kierownika tkalni 11.utomil· 
tycznej, I tak na pnykład zwr6cili sie do 

na.s z prośbą o interwencję robotni-
Koreipopdencfa tow. Heleny Wr6· cy (również hezpartvjni) z kroc"..;:a-

bl!iwakfeJ pnvczvntła 1ię do wzmoc~ ~"" 
nłenit dyscvpllnv 11racv w przędzalpl !arni. W krochma.Ja.rni oowstała po~ 
wiJonlowef. w rezultacie krytvJ,-:i tr7ęba przejścia z akordu na dniówkę 
pl'%eniesiono kferown1ka Tri~aowskla dla podniesienia jakości osnowy. W 
f?O, którv był zbyt tolerancyjny w związku z tym dopuszczono !iii; pew
etosunku do rot,otników nie pr;ze~ nych niedokładno~Ci w wypłatach dla 
strze'Jo.lqcycb uchwały 0 dyacyplinie pomocników krochmalarzy. Robotni 
pracy. cy interweniowali w dyrekcj:i w tef 

spraWfe, all! rezqltat nie był widOC'L• 
Nie w•mr•cr fedJS•k w uszvcb ny. Dopi&ro kiedy zwrócono si~ do 

r:akłtdlłcb zrozum!eli rolę, jaką od• tow, No~ackiego, . 1ekretarzą l>Od· 
Dl'fW• kQte!!poadenł I aa Ciyąa po• at1wowe1 organhiacJI Nowej TkalQI. 
le9a Jego zadanie, I tak np, za.. eprawa przybrała lnn.y obrót. Sekre 
rzyła lłę u na.s pr9bą Uumłenta kry· tarz partii skontaktował się z radą 
tyld korespondenta. Gajewskiego, ~O· ~akładową, która popriez tow. Kry
ko111na pr.i:ez kierownika tkilłni ~.nJS· 1 sterl!J. •Praw~ z~latwlła pomyślnie. Za 
wensa. Spotkało slę to z nalęzyk leglosct, n:ewyplacona pQmoQtj~O!Jl 

krocht11iłlarzy, b•li'ł obecnie uregulo 
wane. 

Inny pnykład. Tkat=:zka ob. Le~ 
kad111 Si:G1up&k, ~e'iPartvJna, ni• mo
gąc uzyskać pomocy u majetra i 1a· 
lowego w zreperowaniu krosna w 
tkalni żakardowej. udałe 1ię bezpo
średnio do sel.'"tetat7ia orgunizacji pod 
i;tawowej na ter~!• „G", tow. Pie
karskiej, 1 prosił4 o pomoc. w wv· 
niku interwencji 1ekretarZ1J. organlza· 
cji p~ntyjnej krocno zoatało zrettero~ 
wana. 

Rośnie 

Nasze zaduia &prowadzaj'! sit do 
tel\'(), abyimy ntogti produkować jak 
najwioeeJ tlcllJtin. 1m~y jak najmniej· 
szyrn 11uźyciu •urowca i najwyższej 
:wydnjności ma!'lzyn, 
Rooltz~ja zndań na n>k 1951 wy· 

me 11'& od wszyst!tfoh pracowni~ów 
pi;zemyełu wł6ldonnlc1,ego twórczęj 
I ofiarnej pracy. Nie ulera wątpli· 
woścj, v,e pracownicy przemysht wł~ 
ld•nnlezo11> nie bed11 s1.-0zęd7iili sił 
dla wykonaflla p~tawlonych pi·zed 
nimt r.adań. 
Wy~ko wznf PJmy aztlłntbr l!IOeJtl· 

ll1tycznego w1mółt11wodnietwe o no
we zwyelę!ltwa na froncie prney dla 
aław1 aaneł ukochanej OJczy~y! 

Nowa B uta 

1 Te przy~łady wskazują, że n11.1Zł1 
organizacja partyjna nie pozostaie 
głucha na głosy opinii robotniczej, 
rozumiemy bowiem dobrze, ża nie 
tylko my uczymy m11sy, ale i &ami 
uczymy Ili~ od mas. Trzeba jecłnak 
stwierdzić, że Komitet Dzielnicy F•· 
brycznej w niedostatecznyJD j~szc:ze 

&topn.iu zajmował si~ praca} korKpon· d • ł k I ki • ł d I .:. 
dent6w robotniczych. Nie 'okazant> - Zie 0 rQ PO S 81 m 0 Z e'-y 
Im należytej pomocy w przezwyclę-
zaniu trudności, na które napotykali KATOWICB (PAP). - Mura~ ł! 'Pod ki-+ownlctwem Norberta Witka 
w swoje! pracy. Ograniczano się tyl I Nowej Huty, ZMP.owlec Ozan1kl, - zamiast zadeklarowanych 128 
ko do lufoych wytycznych, które wezwał ostatnio załogi hutnicze cll-łeJ proc. nOl'1llV - wykonał w grudniu 
stawiano na odprawie sekret~rzv, nie Pol~kł do lepszej i wydafnl~jsze~ ub. r. l:łlł proc. normy. 
kontrolując ich wykonaJ1ia. Sprawa prący dla 11zyb11zego dostarc:ien!a - ZMP~owiec Nprbert ly•, ezołowv 
krytyki nie była przedmiotem obrad w1zy11tklch potrzebnych małenałów p~e>downik pracy, blacharz z od
egzektłtyw podstawówych organiza- - budufącej się w rekordowym teJn• działu hudoWlanego, który postano-
cji I Komitetu Dzlelnicowego. ple bucie·gi~antowt . , wił podnie4ć wydajność pracy ze 190 

. W odpowiedzi na apel Ozań1k1eg'o do 200 proc. normy, wykonuje obęc· 
Uchwała KC ' LP~ mobilizuje n.a1 180 młodych robotników zorganizo· nie 210 proc. normy, 

obec.nle do Jeezcze. zywszego reago· wanych w brygadach produkcyjnyc~ Duży sukces w walce o jakość "PIO· 

wania H w_szystkie słusz."le gło•v huty „KOSCJUSZKO" zadeklarowa- dukoji odniosła bryirada młodzietówa 
krytyki i zaMale{t, jakie b~<J~ WflU• ło udział W walce O dalsze podnia•ie• Z0 stalowni pracująca pod kierownic 
wa.ne przez ma•y :;iraetJjąee, aby tym pie wydajności pracy t i ' 
lepiej zwalezaó t:szellde pr:i:ejawy , Wlel• :zol:>owiązań• za.tało juj wem p erws:zego wytnpiaczn, He11-
binrokratyt1rtu i brald, aby us11waó zrealizowanych, rvką Kowola, .zmniejszając ilość bra 
wspólnymi 1lłair.ł wszelkie przełiko· M. In. brygada Jnłodtlażowa, pta· ków produk~yJnych do 0,9 proc. 
dy, .Jałcie •łiłllJ. nam • na drodz• do eująca w walcowni drutu, która zo· „Tak będziemy ~ras:owali, aby No
reahzacJI I>Iauu IMetnJe110, bowiątała •lę ·.i.ryprodukowa6 w clą- wa H~ta - polski Komsoroolsk -

MĄRIAN SJEDL..U gu jednego dnJ.i 1' ton wyrobów stała 11 1~ wspaniałym dziełem rąk poi 
ponad norm~ - wyptodllkowała 34 skiej młodzieży" - powiedział Hen-

• , I tekr~rz KD Fa.bryc...- tolly: drutu, ~espół kon1truktorów ryk KowoJ. 



.LIJDZIE CHC/1 
: ~4 ldstopada ub„ r. generał Mac 
luthur ~v.nil SWych żołnierzy, że 
,,gw.iazd:kę" świętować będą w do
mu. Po tygodniu - owładnięci prze 
mżeniem żołnierze Mac Arthura 
uciekali ku mo1·zu. Wielu z niich nlie 
rz.dąrżyło uciec. Leżą terarz, rze sM:Ia
~ymi oczyma, jak leżeli żołnierze 
Histlera wśród podmoskiewskich 
śniegów. 

Ckneral Mac Ar·thur nie strzelał, 
Illie uciekał, nie padał na t?!iemię, nie 
drilał od chłodu i przerażenia. To 
„półbóg". Nie na próżno wy·stra-sze
ni j~ńscy lokaje zwą go „synem 
słońca". Co go obchodZi los Johna 
czy J ·acka, kt6Ty nigdy nie wróci do 
domu? żołni.eme umieraiją - on, 
„syn słońca", llJOStame żYwY. 

Gdy sik.ońcrz.ył diwa lata - jego oj
ciec - generał .Ąrthur Mac. 'Arthur 
- zastmelli.ł Indlianina .- mówiąc: 
.~e stx:zela,j p.ierw~y". Ten te
stamoot ojcowski generał Douglas 
Mac Airthur wy;pełnia prrzerz całe ży-

1 cie. „Życ" - to dfa niego ~naczy 
„napadai". 

W Korei Ame;rykanie długo ~e
lali nie tyllto piel"Ws:I. all.e i ostatn!l -
do bezbl'onnych. Taika wojna odpo
wiiadala całkowii.cie zasadom · Mac 
Ar.thura. Jego komw:rlkaty wojenne 
były pełne za.Chwytów. On ~ dykto
wał: „Wcrz.oraj, w ciągu. niecałej go
drz.iny . potężny okiręt „fl\/Iissouri'', 
stJ.v.elając rz ~ybkością p.i.ętnastu ty
sięcy poci\Sików na mfu:rutę - w~
cił na miasto ~ond!Zin ponad osiem 
set tysięcy tumów śmierci i zni
szczenia". 

Gdy generałowi zameldowano, że 
Amerykanie 7lI'ZUcili na AnC!l-Żu po
nad deJiew:ięćdmiesiąt - sześć ton bomb 
i ~e Anczżu już nie listn[eje - Mac 
Arthrur odp()wledrzi>aK: „Jestem m
pełłllie zadowolony z wasrrej wspa
niałej roboty". W mieście Nacr&in 
było k!iedyś 40 tysięcy miestl!kańców. 
N a to miasto Ameryilmliie zmuciil:i 
40 tysięcy bomb. Po 21bombardowa>
niu Naczżin - Mac .Alrthu!l" naiplllał: 
„D2.'ięki naseym zwycięsk.im &dała
nriom. - miasto Narażin wstało sta!l" 
te :z pOIWlierzchn~ ziemi.". 
Koreę nazywano ndegdyś ,~ainą 

świeżego porank·af'. Ogień i ·n~ przy 
nieśli tutatl Amerykanie. Pl'zytoczę 

kilka um.ań, nie Koreańczyków, nie I - , nie uieg.ną - 2ll.'!lucić na n ich bom- bombami ,,poprawiać" cµdze tJrdl• 
Chm.ceyków, nie radrlJiecki.ch ludzi, I I 11· a E b bę atomową!" Przytah-nęli mu chó- - obracać kwitnącą ziemię w po-
nie komunistów - aJ.e rt.eZnania sa- r e n U r g rem i senator Morse i senator O'Ma- pioły i zgliszcza, a żywych ludzi w 
mych Amerykanów i :ieh sojuszni- I I hon, którzy dodarri: „Trzeba pósta- trupy? 
ków. _ _ wić ultimatum jednoC?..eśnie i Chi- Każdy naród, jak każdy zw,ykły 

„W Seulu, który stał się piekłem · nom i ZSRR". Senatoc Pepper go- człowiek - ma swój chara~r. 
- rorz;gTywają s.ię wstrząsające sce poruszać. Badan.ie polega na biciu . - pełne są klientów. Wszędzie p·a- rąco poparł obu srzaleńców: „N:ie swoje skłonności, swoje słabo:>itki i 
ny, Wśród ruin i poipiiołów słania- kolbami lub bambusowymi pałl;;:a- nuje ruch niezwykły. Nikt Jlile na- wolno być grupib przeezulonym" - s.woje zalety. Możemy uważać ma-
ją się męż<:rzyźni, kobiety i dzie~. mi, na wb:iijaniiu gwoździ za parz.- rzeka, wszyscy są zadowoleni. Nasa dodał. Senator Brews,ter uznat, że ne11ia młodzieńca z Filadelfii Za na-
ch.ronią się w zawalonych domach nokcie„. Rankiem, podazas bada- sławni chlo1pcy, po powrocie e Ko- mO'.i:n.a się obejść wo,góle bez dyplo- iwne ale nigdy nie życzymy mu zie 

, lub ler.i;ą \vprost na ulicy. Szcze- nia, złamano kolbę kara;bina, ude- rei, rLobaczą w domu wiele nowych martyc-mej prnceduty: „Zmuciliśmy go. Jakże więc pogodzić się z tym, 
gólnie t-rag.icmy widok przedsta.- mywszy aresztanta •po plecach. Bi T2ec:zy. Ojciec jednego kupił nowe atomową bombę na Japońmyków i że codziennie, co godzinę, w ;;ena-
w'ia•ją r:umme lhliecl, które umie- to kolbami. dwie kobiety. Jedna auto, ostartniej serii. żona innego za skutki były ebawienne!· Dlaiezego nie cie, w gazetach, w radią _ ludzie, 
rają. na bruku, bez pomocy, („Uni- z nich tmymała przy piersi dziec- kupiła nowe meoble do syipialni. Slo- zrobić tak samo z Chińczykami.?" którzy potracili głowY, którzy po-
ted Press", 24 wrze&ma 1950). ko. Taikie sceny można oglądać w wem, życie stało się l~ze". Senator Russel stwierdził: „Nie jest tracili sumienda i rerca - nawołują 

całej Korei (angielska gazeta „Ti- „Da'ily News". naturalnie, prze- wykluczone, że bomby atomowe bę- wciąż do nowej w.ojny. Jak pogo-
„Z lotu ptaka stolica pólnocnej mes", 25 paździ.ernika). sad.za. Jeś.ii na wo.inie earabiaiją fa- dą wkrótce 7JI'Zucone na Chiny". dzić się z tym, że ludzie ci propo· 

Ko.rei wygląda jak miasto, w któ- „Trudno mi opisywać strase:Jiwe brykanc~i - to naród wpada w ubó- nują zamienić cały świat w pusty-
. rym króluje śmierć. W samej rze- warun:k;i, w jiailcicll żyje trzysta ty stwo. Mówią o tym nie radzieccy Mógłbym cytować dalej wypowie- Ilię - podobną Korei. Czy można 

czy, to już nie miasto, to rLłowie- sięcy mieszkańców iDoliny Pmera- ekonomiści, mówi o tym sam pan dzi panów senat()l'ÓW . . W USA jest pogodzić się z my3lą, że na czele 
Sn.~e ··"'-"mo ~ ... łady J""'t god ·na · · ..., • t • te" I· Ho M wielu senatorów i wielu po?.bawi·o· '-'-" w,., ,,,..„ • ~" ZJ zema. cnypomma. o ha.n JS ne over. &gazyny są pełne klien- wielkiego państwa sro;ą J'ednostki, 
6 Po połud-·,. T ~-' k · Ił · ł-"' · ł h I d i t · b b nych rorumu. , ·u1 <l • .i.=.;1my na wyso ·o J>'Ie ,. o: wyme wyg uuma ye u 7. ow - o o ywa.tele USA boją się które łakną wojny, jak sępy łakną 
ścl 1.200 metrów. żadnych O/Znak i obojętność amerykańskich żoł- zniknięcia towarów. To nie jest I cóż uczynił prezydent USA? Czy mięsa. 
życia. Ulice wyma1·łe. Ca,ły Phe- nierzy". (Chairles F·atrevell, lcoa·es- przedświątecr.rny ruch - to wojenna powstrzymał tę wstrętną i niebez- Mac Artltur nie tylko m6wi, on 
nia111 - to trup rui dwóch br~e- pendent francusktiej gat?:ety „Le spekulacja. Obywatel kupuje wi.-zyst pieczną zabawę? 30 listop,ada uspo- zdołał już wiele zrobić. Sądzę, 1!e 
gaeh r'I.ekd. Wszedlllie r~a.li.ny i IMoinde"). ko - co może. D7.wiga do domu srza koił Mac Arthura i rozwścieczonych Mac Arthur sypia spokojnie. Ten 
miłczeillie". (P. Boiil.e, „Assodated „Wśród aresztowanych rmajduje fy i rondle .. Jego dom jeszcze stoi senatorów . . Pan '!lruman powiedział: „syn słońca" jest przeświadczony 0 

Press"). się 1200 kobiet, crz.waa·ta częś{: - nietknięty, nie &palono go fosforem. - Roz~trujemy sprawę · użycia sweJ · bezkarności. Wierzy w stare 
„Dysponudąc środkami, k<tóre to karmiące matki, z dziećmi u W tym domu teraz rzeczywiście -.. bomby atomowej„." powiedzenie, że „generałowie umie-

enajdują S!lę 1 w naszych rękach - pie-SL. Ideie oto Koxe'cl.ńczyk, rz rę zjawił się nowy fotel, względnie no- Słowa p, Trumana, wywołały w rają na własnej pościelif'. Zap0m-
bardzo łatwo zetrzeć z powiem- koma związa!Ilymi na plecach, ·za wy wazonik. A co się fyczy bus:fa'les- świecie huragan oburzenia. W kra· nia.ł jednak o Norymberdze, o tym, 
chni ziemi takie miasto jak nim idzie jego żona, pmywiązana smanów - to ci panowie rżeczyv.ri- jach 7.achodnieJ Europy rob-Oh1icy że i generałow:.le mogą, umierać ina-
Czondż.tn. Jest to straszne dla do męża łańcuchem, również ze ście nie nadażaja z sumowaniem do rzucaJi pracę, setki tysięcy ludzi wy czej. 
tych 90 tySięcy ludzi, którzy żyli zwiąrzanymi rękami. Kobieta d~wi chodów. ich żony nie naiiażaja z wy legło na ulice - gromadzili się Chcę więc powiedzieć tym, którzy 
w tym mlieścle. O ile chodzi o na- ga .na plecach dzi.eclm. („New dawaniem pieniędrzy. Ci panmVie pi'- przed budynkami amerykańskich jeszcze bezpośrednio nie umaczali 
szych młodych M":tyilerzystów - York Times" - 28 paźd7jerni- szą w swoich gazetach: „Druga po- placówek dyploma.tycznych. W Pa· rąk we krwi, politykom i spekulan-
to sprawa dla ni.eh .Test tak prosta, ka). łowa roiku 1950 nie zawiodfa nadziei ryżu, w starych, 1 zakopconych · do- tolfl, senatorom i giełdziarrom: opa-
jaik t?.wykłe stnzelanie do tarczy" Pmeżyliś.my potop h:itlerowskl. Pa sfer finansOl\vych Ameryki. ( .. New niaeh z . krętymi schodami,· w do- mięta.jcie się! 
(„United P:ress", 16 paźdt>.iernika). mięt.amy SS-manów, którzy palili York Herald Tribune"). mach, które są kroniką wieków, Jeśli .chcecie zarabiać - szuka.jele 

„Miasto Sindżu liczyło 14-0 tysię- miasta. Pamiętamy gestapowców, Powtarzam: strach. że na SW1ecie burz, mllośei, głodu, szczęścia i pjeś- spokojniejszego fowa.ru. Handlujcie 
cy mieszkańców. Nasri lotnicy pra- któray wbijali gwoździe za parznok- istnieją tacy lud7;ie. Ale trzeba znać ni - zbierały się kobiety, pisząe li- lodówkami albo szelka.ml - a.le nie 
cowail:i energiaz.nie. Nie liczac cie. W tych strasznych latach a•ni je- prawdę - i piszę da•lej : Mister Da- sty t>ełne gniewu. Niośły te listy na czepiajcie się ludzkiej krwi. Mó·wiąc 
bomb burrzących - zrzucili na den cełowiek na ziemi nie mógł spać vy Sarnoff - pru.ewodnkzący .,Ra- plac de la Concorde - do ambasa- waszym językiem - powiem wi.ę
miasto 85 tysięcy bomb zapalają- spokojnie. Wszystkimi targało sumie dio - Corpor-ation of America" _we dy pa.na Trumana. cej: - życie zabójcy niewiele war· 
cych. Płomień o niezwykłej sHe nie. Ludrtie pytali: - kiedy będzie dług tytułu jest - gen&ałem bry- Niektórzy senato1'owie - doszed· te! Takiego życia nie ubezpieczy 
wzbił się ku niebu. W sztabie ge- położony kres poga,rdzie e7.łowieka? g.a<ly. To wielki busilllessman! Zara- łszy do' paroksyzmu wściekłości - żadne towarzystwo asekuracyj:he. 
nerała Mac .Alrthtwa pow.i.e&dano Gdy czytam o bestiia.lstwach w Ko- biał w życiu dosłownie na wszyst- zawaJrnli się. Może odezwało się w Jeżeli nie mol'~cie powstrzymać się 
nam, że . t:iyła to najwspan:iailsza ro rei wstydzę się przed swym.i bliski- kim: na elektrycznych aipaTatach i I nich sumienie? Nic podobnego! Przy ?d .irniewu, czy ,strachu, jeśli n;ie mo 
bota podCtZ.as całej koreańskiej mi, prżed przyjacióhni, pmed nie- na uśmiechu ho1hrwoodzkiej Bebe lpomruieli sobie, że bomby mają wy- zecie ~~owac ~a.d S?bą :-~ ~
kampanii i że Sindżu jU'i: nie skałanymi, dobrymi lud:ani, którzy Daniels, na akcjach „Gene;rał Elec- pisai..11e adresy: - bomby przezna- głas7'aJCle przemowien, !De pr1SZCie 
istnieje nia ziemi. (, ,Washington zginęli pod Stalingradem, pod Rże- tric'' j na „pla:nie Younga". Terarz czone są dla Rosjan! Na pytanie, artykułó~, al~ _uda.jcl.e ~ę . do l~ka
Post", 8 llisWp.ada~. wem, we F1rancj1, wsiiędzie, gdzie w chce zarabi·ać na telew.izji. iPostano- gdzie lepi.ej zrzucić bombę - se- rza. fuz. lepi~_J ~o~~c konsylium 
, „Dzies!i.ątki koJ:eaiu;kich miast owych ceasach ·gilllęli ludzie. Oni po- wił nadawać przez teleradio sceny nator Morse odpo\viedział: Rozumie neuro, ogow, .mz. mowie sza~~ne r2le-
zbombru:dowano i • mi~ono. Zo- legli za to, aby nigdy więcej nie by- z waJ.k w Korei. Oto urywek Il wy- się, na Rosję!" . czy. na kale31!eJ .konfere:ncJ1 .praso-
....... ~ ł d ... · t ,_ ~.... · · k · du „ __ ,_ . · I we:i. Czas naJwyzszy zrozumieć, że 
„.,.u po nieb tylko gruz i popiół. o po oume ws ręliDY<= rLJaiwus •. Wla , wyw.u ... owanego w paźdZier- „Wystąpił król makler.ów, super· nie wolno grozie na.rod.om, jak gro. 
Od h-zech tygodni pó_łtora. miliona Strach mnie ogw:nia - strach nie nikcu .. r·oy'v::m. numa-ze „American Mer- spekulant - p1-ezy~ent giel~y „New j zi &ię u was krytykowi muzyczne-
męiozyzn, kobie:t i dzieci tuła się przed Mac AlrthUTem i jego bomba- :-'ork.--;-. Excha~g~ , p. Tu'a~l?Y·. Je· mu, do którego jeden z waszYch gen 
bl!ll dachu nau: &"łową,, („New :n1• ale str~c~ ~med fa~em, . że on Redaktor Moskoy: Generale, nie gomosc ow zarabia. n~ asfalcie i. na I tleman6w napisał niedawno list _ 
York T.imes", 15 paźdmern:i.ka). Jeszcze i&t.llie3e, ze ma wsp6krików i d~o drukowano waszą wypo- kauczuku,._ na oło:"nu. i na pszeru;:y. niegodny cywilizowanego c.złowłe-

„WidrzJiaiłem, jak zabidano lud2!1, I naśladowców. Strach mnie ogarnia Wled?: o konieaz.ności nadawania na ludzkim pocie i na ludzkich ka _ 
zatrzymanych na skutek denunaja i wstyd za Amerykę, m jej prosty fragmentów wailk w Korei za po- łzach. Zarabia również na krwi Ko· Ńa was spoczywa odpowi~al-
cji.„ Więzieniia Seulu przepełni.o- naród, naliwny, i w głębi duszy do- mocą telewirz:ji. MOOE! pan nam reańczyków, ale lęka. się, że w Korei U:osc nie tylko za wasz bu"""""""· 
ne. Widrlliiałem 60 ludzi stł<>czo- bry, ale 06Z\lkany potwornie, do,.. objaśni tę sprawę SfEDlegółowo. za.braknie krwi dla jego dochodów. Was wybrano, wam powierz~·~-
nych w celi o wymiait-ach 4 metry prowadzony kłamstwem do tego, że Jak będzie wygiląda.ła. cenrmra j 18 grudnia p. T!'asloy .. powiedział: sy waszego kraju. Ja wiem, że je-
11a 3. W dntlfiej podob~j celi, na- p.J:"reyklaskułe mocdowamu . dzieei i kiedy wogóle r~oczillliemy se- „Nie możemy żyć spokojnie, doq:ióki steście zakamieniali giełdzi.airze! N\i.e 
ltkzyłem 54 kobiety i 1:2 chłopców. to:rtu:rowamiu m.aitek. anse'? nie zruszczymy Rosji!" · wzrusza was płacz matek nad bvze-
W mojej obecności ro~ano 25 Wiewy, co w:ojna pł~yniosła Kc- Gen. Sa;r11o.ff: P-0\V'iedziałł>ym, Tacy są ci pano·wie! Niczego nie gami . rzeki Jalu! A:Ie pomyślcie 0 
m~czym , i 3 kobiety .. Ludzie ci rei. PQl:h.u:łlajmy teraiz Ameryka- że w obecnej chwili trudno jest trzeba dodawać: sami siebie ukazu- dzlieciach Nowego Jorku! Dzieci ży-
nlie wiedzieli, o co się ich oskwża. nów. lltłec.łllle om sami powiedzą, co transmitować obrazy przez Pacy- ją - wszyscy; od mało poczytał- ją nie tylko w Pekinie i nie tylko 
W:id?liałem kobietę z mw:iazall\ mi wojna przymosła Ameryce? f.ik czy prrzez Atlantyk. Należy nego pi•ezydenta do szalonego gieł- w Moskwie. w Nowym J.oa-ku rów-
na· piei:miach rękoma, kobietę, l~Ló- !konomieta Roger R<Ybeson piSze w;p;i.erw zbudować stacje r'etrans- dziarza, od Mac Arthura do telewi- nież żyją dzieci. Przestańcie grozić 
ra niosła na plecach hzyczące w "New York Times": Gdyby nie mitujące. Musimy poczekać, póki zyjnego generała brygady. Ja jed· śmiercią. Ludzie chcą, żyć, ludzie nie 
dzieclro (angielska eaze,ta „Tu!iJy było wypad'k6w ll:oreańSki.cb, które takie stacje nie rrostaną wybudo- nak chcę teraz mówić 0 ceymś in· chcą słyszeć więcej wycia wojen. 
Mirror", 6 listopada}. <rl;rwiił;r business, dały PN.Cę lu- wane. Techniaimie jest to jednak nym: 0 życiu. nych bien. 

„MęitJCZyźn:i i kdb:iecyr, oska:r-Jieni thlom ,..., łll'JS:FS Jnz by nastąpił. drobnostka. Sprawa zaś cenzury Znamy życie zwykłego amerykań- Myślę 0 mo.im kraju, 0 moi.nl na· 
o komun:lmm, poddawani są tortu- „United Pires" donosi, że podczas leżeć będzie w mkresie władzy ko slciego chłopca, który chodrzi ~a uni- rodzie, który kocham ponad wszyst-
rorn. W~o to dzieje się pod trzech miesięcy wojny koreański.ej mendanta danego odcinka frontu. wersytet, ałbo siedzi za bankowym ko, dla tego, że to mój naród. Myś-
setandarean !Niairodów Zjedn.1>CW- obroty w Stmtacll Zjedno.czonyc.4 RAm. Moskoy: Może nam pan bi1,rvlciem, albo pracuje pmy frezarce. lę róv.rnież o innych narodach, o in-
nych. Cbarr~-ycimy jeat przy uległy s:i!lnej zwyżce. Trust DUipon- opowie o szczegółach technicz- Chłopak lubi piłkę nożną, lubi ki- .nych ludzi.ach, dalekich i bliskich. 
kład Beopheunga - Wl.ięmenia pod ta podwymzył swoje dochody rz.e 13-5 ny.eh? Crz.y to bę.drzlie w porzadku no, rumieni się przy spotkaniu z Myślę również o Ameryce. 
Seulem. Zoo;jduje się ruta.j 6 cel mi.Jionów do1iall.'6w - do 280 millo- gdy na pmykład będrciemy pÓ.kazy jasnowłosą Jenny, marzy, aby · za wszędzie mam . wielu prrz.yda-
0 rozrn:iaracll 5 metrów na pótto- nów. wać sceny z walki crwlgów- ro- trzy lata kupić sobie maszynę i po· ciół - zwyltłych i niezwykłych lu-
ra metra. Stiocaono w nich 277 W „Daily Newti'' mejaki Bearl pi- dz.inie amerykańskiej zajad'aóącej jechać na Florydę, może z tą s·amą dzi, ludzi o różnych włosach, o róż-
mężczym i kobiet 11!1 llieidm:i.OT.giem sze: Od chw.ill.i 11.'oopocri:ęcia akcji po- śniadanie? Jenny. On żyje swoim życiem. Nie nych myślach, o różnym sposobie 
niemoWlląt. Lud~ ei nie mogą . się li<:yjnej w Korei magazyny i sklepy .Gen. Sarnoff: Jeżeli to będzie wolno śmiać się z jego życia, nie życia - ludzi, którzy stali się SQ· 

Fałszerze · 111odości Żeromskiego 
bitw.a, w ~órej my odnosimy zwy wolno mu grozić. To życie nal~.zy bie naw.zajem przyjaciółmi dla tego, 
męstwo - 1:o ·wszystko b~dz.ie w do niego. że nie chcą oddać swego życia na 
po!12';ądku! żył również młody człowiek w pożarcie drapieżcom. Obrońcy polro

Korei. Uczył &ię albo pracował. żył, ju - od Phenianu do iParyża, od 
nie tak jak chłopak w Nowym Jor- Syberii do Chile - wmęliśmy się 
ku. Podobała mu się dziewczyna nie wszyscy mocno 2'a ręce i przysięg
podobna do Jenny. Czytał, dumał. liśmy obronić pokój! 

P~:oSTŁę aby czytelnik zastanowił 
się nad tymi wiel'SIZami, aby ·wyobra 
rził sobie martwe miasta Korei ko
bietę idącą na stracenie z niemo
wlęciem u piersi, dywidendy Du
ponta, nowe meble w domu Ilony ofi 
cera i pana :i:>avy Sa2:noffa, który 
proponuje nadawać amery'kańsk!m 
widzom sensacyjny spektakl: krew, 
śmierć i wojnę. Proszę każdego czy
telnika, jeśli te wi&"S?e będą prze
tłumaczone na obce języki - p1-osrr.ę 
czytelników francuskich, aiag.iel
skich, pr-OSC?:ę \vsrzystk:ich ludzi o od
powLedź: Qey 01uma tych panów na 
zwać ludźmi? 

Niedawno obchodziliśmy 25 rocznicę śmierci Stef ana Żeromskiego, 

wielldego pisarza, którego „pasja s:iukania prawdy, gni,ew i gorycz de
maskatora burżuazji, ból i współczucie dUi cierpiącego C%lou;ieka -
spełniały niewątpliwie funkcję rewolucjoni:miflC'b iłużył,y sprawie p~ 
stępu i wolności". 

Żeromski za swe oskarżenie ~ucone ,,§wiatu !itarego lołTostuo" był 

znienawidzony przeir realccję polskq. Kubły pomyj wylewała TcliJ;,a 1de
ryl:ahio-endec1ra na autora ,,Ludzi bezdonmych" i „Przedwiośnia" za 
jego :iycia. Po śmierci jednak, do której niemało przyczyniły się szy
kany polskiej bur:i11t1zji, łotry z tzw. Narodowej Demokracji usiłowały 

Żeromshiego okraść w dodathu z jego ue!Sciwego imienia, „odbrązowić" 
p_o złodziejsku uczynić „swoim", „endeckim." pisarzem. 

ścią zakrzi1tnęli się burżuazy'jni kryLyey 
wokół zafałszowania życiory511 pisarza. 
·„Udowodnić", że Żeromski w swej dzia
łalnotici eyciowej był „endekiem", że 
,;współpracował" z przywódcami Naro
dowej Dem-ol..-racji - oto, co .sifl zama
rzyło funkejonańus.zom burżuazyjnej 
„nauki". 

Od zamiiwienia do realizacji - prosta 
droga. Skoro tylko ilmierć pisarza uwol· 
niła euclecw od c;bawy zdemaskowania 
fałszów - Stanisław Piolun-Noyszewski 
wydał w 1928 roku biografię pt. „Stefan 
Żerom-ski. Dom, dzieciństwo i młodość", 
która z braku innych materiałów oś-wiet 
łających młodzieńcze lata pisarza, przez 
dlugi czH uchodziła za dówo prawdy o 
przebiegu młodości Żeromskiego. 

Dopiero udkryte niedawno i w części 
opublikowane młod:cieiicze pamiętniki 

pisarza wykazały, jak bardzo zakłamana 
Twórczość Stefana Żeromskiego - była cała ta biografia pióra Noyszew

wielkiego ()Skarżyciela burżuazji i ob- skiego, jak wiele zawierała fałszów i 
szarnictwa, niestrudzonego budziciela su zmyśleń, naginajQcych źyeiorye Żerom
mień - była ze zrozumiałych względów skiego <lo eeliiw politycznych endecji. 
fałszowana przez nacjonalistyczni! kcyty- Przede wszystkim więc uczyniono mlo 
kę burżuazyjną. Zacierała ona Jemaska- dego Żeromskiego „serdecznym pr;:yja
t01'5ki sens pisarstwa Żeromski~go, usi- cielem głównego prowodyra endecji -
łowała sprowadzić jego wartość do p1ęk- Romana Dmowskiego. Napleciono wie
nych, a „nieszkodliwych" opisów przy- le kłamstw 0 „duchowym" oddzi. ływa.. 
rody, liry/cznych wyznań samott,iczych niu „wielkiej inilywidualności" Dm-ow· 
1. se.ntymentalnych uboiewań na<ł „ubo- skiego na pisarza, 0 rzekomej ich „współ 
gum". pracy" w dziele „oświecania 1uJu war
. Ale nie tylko oska1·życielskie utwory szawskiego" iilnmi nacjonalistycznym!i.. 
Żeromskiego poddane zostały 1ym fał· 1 Nie baczl!C na pr ... wclt-. endecki biograf 
sze1•skim operacjom. z. równi! gorliw<1- z niezmąconym fiPOkojem komuoi'~ował, 

iż „Dmoweki i ŻeroJlll.'lki dzielili między 
siebie historię i litera.turę" DB wykła· 
daeh dla rzemieślników, 

Pa.m.i.ętnik d-emaskuje to kłamstwo. 
Żeromski wspomina 9 Dm<>wskim tylko 
raz mimochodem, ja:k o jednym z wielu 
tYlie&i,dtów znanych ze 8łyszenia studl'.n 
tów warszawskich. Co tu zaś mówić o 
,,serdeczuyni koleżeństwie", · „du.chowym 
oddziaływaniu" i „współpracy"! Wykła
dy oświatowe istotnie prowadził, ale by
najmniej nie w kółku Dmowskieg~. 

Nienawidząc burżuazji ~ obszarn'ichva 
- zdumiałby si~ żeromski i o'burzyl 
kłamstwem, ja:koby wraz z Dmowskim 
układał „pierwszy ramowy program 
wszeel1polski, który z czasem stał się 
podstaw~ programu Stronnictwa Demo
kl'Btyczno-Narod<>wego". 

Nie tylko, ze żadnego podobn~go pro
gramu rue „układał", ale kartY jego ÓW· 

czesnego dziennika przepełnfone SI! sło
wami od1·azy i oburzenia przeciw reak
cyjne.i, ciemnej klice magnacko-lmrźua· 
zyjnej. 

„Dwór w Ole&uicy - pisał w dzien
niku - „. jest zbiorem wszystkiego gno
ju, jakie wydzieliło kiedykolwiek szla· 
chectwo. Nikczemność moralna, zbiór 
wszystkiej najgruntowniejsze.i, najwszech 
stronniejszej głupoty, ni-cośc patriotycz
na, ~lamazarność ) przykład, zaczyn, roz
sadnik ninządu na sześć wsi <'kolicz
nych„. Padalcy". 

I ta ocena społecznych reprezentantów 
endecji przewija się z jednak\! ootroiicią 
przez wszystkie karty dziennika. „To 
nie Polak - pisał o znanym wówczas 
hr. P-opieln - on kln"ie tylko po polsku, 
ho polskie clrnmy po francusku nie u
mieją, treuujc konie na spmób angiel
ski, a myśli na sposób papieski". 

Tak umiejąc ocenić klasy posfodają
ce, łączył s·ię Żeromski -najlepszymi uczu 
ciami ludzkimi z dolą wyzyskiwanego 
proletal'iatu wiejskie11-0 i jak m1jdałszy 
b~·l myśli o współpracy z Dmowskim i 
o „wszechpolskim" programie maemię· 
żania mas pracujl!i:ych. 

Andrzej Wasilewski. 

W Korei llie przygotOW111\ie się d'tiś 
telewizji! Ucieczka i śmierć żołnie
rzy l\'[ac Ał'thura nie będą poka1iy
wane amerykańskim rod7li'nom - za 
jadającym śniadanie, czy kolacje, 
Nikt me opisze w amerykańskich ga 
zetach, j~ką, to choinkę iprzyg-0to
wał sw,oim chłopcom „syn słoń-ca". 

Dowiedziawszy się o rozbiciu 
swych wojsk, Mac A.l'thur nie smu
cił się. Powiedz.i.al: .,Musimy zacząć 
nową wojnę!" Wygląda to na mali
gnę, ale jednakże jest prawdą: wi
d:ząc, że Ameryka przegrywa wojnę 
z małą Koreą, Mac Arthur iPl'Oponu
je rw.zpocząć w&jnę z wielkimi Chi
na.mi. On wie swoje: „Tw..eba strze
lać t>ierwszym! Żyć to wacizy napa
dać!'" W 1935 roku ame1·yka1'iski. se
nator Gerald Hay powiedzmł: „Ge
nerał Mac Arthur lubi \Voinę, jak 
SP,p lubi mięso", 

Korea może płonąć, żofiliertze mo
gą umierać - „syn słońca" łaknie 
ludzkiego mięsa. 

Szalonego człowieka, którego w 
ka.żdym innym społeczei'i.stwie daw
no by irzolowano - popierają w 
Ameryce działace.e państwowi, busi
nessmeni, którey potractl; głowy od 
zachłannoki, ma-niacy uważający 
się za pól,bogów, przera..-.i:eni para
noicy, DO\viedziawszy się o niesław
nym zal:ończeniu marszu ·do granic 
Chin L·1dowych - sen'.ltor Bridges 
oświadczył: „Trzeba bombardować 
Mandżurię". Prizywódca republika
nów - Stassen rzaproponował: .,Po
stawić Chin.om ultimatum! Jeżeli 

Miał swoje myśli, swoje marzenia. Artykuł powyższy był zaniieszczo-
Kto śmiał go zabić? Kto ośmieilł j ny w noworocznym numerze pisma 
się twierdzić, że nal&ły pociskami, „Literaturnaja Gazeta". 

Pori:ret· Mac Arthul'a 
Rys. Ric. 
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~ - Dworzec Kolejowy 

lauczyciele pednosz• 
swa twafifikacje zawodowe . 

Czteroletnie Zaoczne Studium 
Przygotowawcze dla nauczycieli 
niewykwalifikowanych szkół śre 

dnich oraz dla nauczycieli wy 
kwalifikowanych szkół podstawo 
wych, istniejące przy Państw. 

Wyższej Szkole Pedag<>gicznej w 
Łodzi, z<>Stało uzupełnione przez 
uruchomienie w tych dniach Wy 
działu Przyredniczo-Geografi.cz 
nego. Jednocześnie otwarte .zo
stalo Dwuletnie Studium Zaocz 
ne przeznaczone dla nauczycieli 
absolwentów pięciomiesięcznych 
kursów przysposobienia zawodo
wego. Wydział Przyrodn.-Geogra 
ficzny liczy ok. 300 osób. Na dwu 
letnim Studium Zaocznym naukę 
rozpoczęło przeszło 250 słucha 
czy. Przewidziane. jest uruchomie 
nie w ok:resie fei·ii letnich Wy· 
działu Humanistycznego Studium 
Zaocznego. 

:47 - Milicja Obywatdaka 
51 - Straż Pożarna 

30S - Strat Po!ama (dzwoni~ 
tylko w wypadku potani) 

333 - Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
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ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Ot!enników • .Ruch„ 

Plac Kościuszki 16 tel. 250 

Wzrasta ilość książek 

W ubiegłym roku, PSS w Głow I oto teraz, pt> upływie p6ł ro- OcżywiAcle takie „kombinacje" 
nie powiększyła sieć placówek de ku, fakty potwierdzają słuszność nie spodobały się ~omu. Naj· 
taliczny~ i zakładów przetwór· postawionych zarzutów. l{iln bo· śmielsi z ~racowników uczęli 
czych. Przybyły dwie ipieltarnie; wiem był kierownik masarni l3il· więc głośno protestować. I co wte· 
masarnia, bar, sklep na Borówce ski, u którego stwie"l'dzono man· dy robi prezes Gumiński? Pttyno· 
i w Osinach, przejęto dwa Bklepy co? __ Właścicielem masatni. ~la· s~ z domu 600 zł i poleca. kasjero· 
PCH. Usprawniło si~ z•opatrze· · citego w piekarni Nr 2 psuły się wi wypłacił! im, „aby W1ęce-j nie 
-nie świata pracy w artykuły pierw maszyny, paliły motory, a \V wy· kri:yczeli": Ale takie załatwienie 
szej potrzeby. Coraz rzadziej to-- piekanym tutaj chlebie znąjdowa· sprawy nie ro:tładowało tej sp1·a· 
war ze sklepów da,,tawał si~ w no kawałki gazet itp. urzedmio· wy. w~zód p~~ł. 
ręce pokątnych handlarzy. Były tów? - Dlatego, że kierownikiem 
to niewątpliwie sukcesy. jej był człowiek obcy, któremu Z ~'i~:gliN':~'bw 

Remanenty jednak wyka2:ały, nie W<>ln~ było powierzać tak waż 
że nie byłQ tak dobrze, jak to s()- nego o~ctnka pr~ukcjl . 
bie wyobrażało kierownictwo Nalezało by tez :tadaó pytame 
PSS. Ujawniono np. wielkie dlaczego? Dlaczego przy wypłacje 

za.pasy sz:iurówa.deł i gumy (pod· poborów pracownikom za miesiąc 
'':'1ązkoweJ). to Jest tych artyku· grudzień zastosowano potrącenia 
łow, rzekomo których zawsze bra ' , 
-kowało. W sklet1ie z obuwiem od 5 do 40 proc .. 

w bibliotekach tomaszowskich stwierdzono wielkie ilości obuwia 
d i k ń ,,KOMBINACJA•• Z WYPlA.TĄ 

Czytelnikowi nasunie się pyta· 
ni~ kto to taki Gumiński. Mó
wili o tym ostatnio robotnicy w 
OBinach, zebrani na naradzie par· 
tyjnej. ,,Człowiek związa."ly wszyst 
kimi nićmi z elementami kąpitali· 
stycznymi, niesłusznie piastujący 
stant>wisko prezesa Zarządu Miej· 
skiego TPPR 1 inne szczytne funk· 
cje. Niepewny w swej pclit~cznej 

w bieżącym roku nastąpi dal letniego, podczas g y m esz a cy 

linii. przez pomyłkę należlłcy do 
Partii". 

To, że członkowie organizacji 
podstawowej w głowieńskiej PSS 
nie potrafili w porę przejrzeć na 
wylot takich, jak ob. Gumińsld, 
jest dowodem braku czujności kla 
sowej. Upll.janie się żewnętrznymi, 
chwilowvmi sukcesami mu
siało w konsekwencji przynieść te 
go ródzaju bilans. 
Choć późno, towarzysze wyciąg 

nęll wnioski .z popełnionych błę· 
dów. Usunięto Gumińskiego z sze· 
regów organizacji partyjnej. Po· 
stanowiono obsadzić odpO'ATiedzial 
ne posterunki w spółdzielni wy· 
próbowanymi towarzyszami. Na· 
leży się spodziewać, że nauczka 
roku 1950 nie pójdzie w las. Orga· 
nizacja partyjna w PSS czer.piąc 
doświadczenie ż popełnionycll błę· 
dów, pełnić będzie właściwie swe 
za.dan.ia. Jet. 

szy wzrost księgozbiorów w bi· Głowna udawali się do innych 
bliotekach tomaszowskich. Obec mia.:t po. obuwie zimowe;, W ma· 
nie mieszkańcy Tomaszowa }to sarni stw1~rdzono „m~nco w wy· 
rzystają z 12-tu bibliotek spo sokości bltsko 180 tysięcy złotych 
łecznych, liczących 17.377 tomów. DLACZEGO? 

Biblioteka Miejska liczy 7 tyr.s. 
toonów, a miłośników jej niewąt 
pli wie ucieszy wiadomość, że z 
funduszów własnych i funduszów 
ministerstwa oświaty, w cią~ 
bieżącego roku zakupionych zas
tanie dalszych 7 tys. wartościo 
wych książek o treści belett·ys 
tycznej i naukowej. Projektowll 
ne jest również otwarcie czytelni 
przy Bibliotece Miejskiej , gdyż 
wiele osób, a szczególnie młodzież 
szkolna będzie korzystała z ksią

Tow. Nowak, sekretarz organi· 
zacji podstawowej, o potrąceniach 
tych mówi naStępująco! „dowil~
działem się o tym dopiero J)(ldczas 
wypłaty. Zarząd sam zadecydo· 
wał. A sprawa wygląda tak: Szkolenie kadr dla rolnictwa 

żek naukowych. 

Już latem ubiegłego rokµ „Głos 
Robotniczy" alarmował. że tow!ł
rzysze z głowieńskiej PSS źle rea· 
lizują linię Partii. Poddane wów· 
czas ostrej krytyce m. in. pality· 
kę personalną PSS 1 lekcewa~e
nie zaE!adnienia walki o nowe ka· 
dry. Krytyka ta poskutkowała o 
tyle, że drobne niedociągniecl.a 
zlikwidowano. Zarzuty- poważniej 
szej natury zarzlld PSS zbył 
stwierdzeniem, ż.e „nie jest wcale 
t ak źle". 

Ustalając plan finanso~ry na Nasze rolnictwo potrzebuje coraz 
rok 1950, ~S nie przewidziała I ~ększet ilo~cl wykwalifikowanych 
koniecr.:ności rozwoju swej sieci . itlldr dla róznych spc~jalnośd. W 

· związku a tvm uruchomiony zostaje 
Uruchomiwszy w <:i~gu roku no· 111..ereg ezkól specjalnych. W dniu 
we sklepy m.µs'iano iaangazowat 16 st~-cznla b1;. rozpocżyna się rok 

. , · . szkolny w nastQpujacych szkołacih: 
nowych pracowrukow. Na trzeci Dla p1>trzeh P•ńs!w~wyeh Goą>o· 
kwartał zł-O'iooo do Banku dodst· datStw Rotnycb - w szkołach brvga-
koV1ry plan finansowy pobory łlustów uoraw nari!ftnnictwa, óqrodnic 

. •. twa, hoclowli bv dła, tnody chl4w• 
można było w1ęe wypłacić. O do· nej, owlec. drobn~o lnwentana, 
żeniu takiego planu na ctwarty ryb arat 1'.)omocnii:;Jw bięqow--vct;. 
kwartał zaru:amniano Br~ikowa· Dla potrzeb Pan,stwowycb Osrod· 

•·• ~- · k6w Mas1v11.owvch i s11ółdzłelnl pro-
t<> więc pieniędzy na wypłatę. dukcyjnych - w szkołach młodszi.rch 

czytania i pisania na poziomie 4 klas. 
Wym::-tgany jest dobry stan zdro· 

wia, z pełną prnydatnoklą do pracy 
w obranej specjalności, stwierdzony 
przez lekarza ośrodka zdrovńa. Wy
maga się od kandydatów okazania się 
przynajmniej dwuletnią praktyką, 
1wiązaną z zawodem rolnicz.vm, w 
gospodarstwie uspołecznionym bądź 
też w prywatnym. Nie doty-czy to 
z9hl!1za iącvch się do szkół mechanicz 
nvch i rachunkowości. 

Kandydaci. iwerbowani przez PO 
,.SP'" złożą do powiatowvch zarządów 
Zi'v1P odpowiednie dokumenty, 

Nauka w szkołach trwa bez przer• 
wy p;-zez okres 11 miesięcy i rozpo· 
czvna się w dniu 15 stycznia rb. 

Wszyscy uczniowie maią zapewnio 
ne bezpłatne utrzymanie, wyżywieme 
i naukę. Młodzież biednie.fsza będzie 
korzystać z doraźnej pómocy w po
staci ubrań, obuwia i bielizny. 

Absolwenci szkól, zgodnie z podpi· 
sańym zobowi~em, kierowani bę
dą do pracy w PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych. Specjalnie uzdolnie· 
ni abs-0lwenci szkół zostanlł skiero
wani na dalsze studia. 

Powiększyć sieć zakładów zbioroweeo żywienia 
Zagadnienie zbiorowego żywie· I dania dla potrzeb zakładu zbioro· 

nia w Tomaszowie-Mazowieckim wego żywienia dawnych lokali ga· 
nie znalazło jeszcze należytego st ronomicznych, zajętych na inne 
rozwiązania. Miasto, liczące ponad potrzeby. 

Wówczas zarząd PSS ustalił .,.<> mechaników ob jazdowych POM, młod o• • d • I I • • • • 11• 
cichut ku że pracownikom wvpła· !IZVC:h .aqrotechników nasiennlc~w~ i ZYW"Ona Zia a nosc sw1e ICY - . . . .. selekcil, młodszych zootechmlrnw, e 
ci się zmme3szone o 20 procent pomocników księgowych POM i iii· 

pobory t .. ,,, ten spos6b zdobędzie l; trnktorów organlzlcvinvch rachun- · Tomaszowski·ch Zokłado'w Wło' ki'en Sztucznych 
brakuiące 16 tysięcy złotych. Po· kowol'ci spółdziel ni 'Produkcyjnych. 

40 tysi_ęcy mieszkańcó~. posiada Dotychczas Wydział Handlu 
1:aledw1e dy-a uspolecunone lokale przy Preeydium MRN nic nie zro· 
gastronomiczne. Zakłady te pro· bił, aby poprawić sytuacj~ na od
wa~zo~e _są pr~z ~owszec~ną cmku zbiorow ego żywienia. Wia· 
S~łdz1elmę Spozywcow,. która domo, że w Tomaszowie posiada· 
juz w ubiegłYJ? roku. proJektowa· my kilkanaście lokali porestaura· 
ła urucho1;llieme w. mieści: dwóch cyjnych, w których obecnie miesz 
d~lszych J-&dłoda~nt. ProJekt~ te czą się sklepy lub biura. Obszer· 
rue zostały zrealizowane, a Jako ny lokal po byłej restauracji przy 
1f>?Wód podano - b~ak odpt1wied· ulicy Antoniego i Placu KościtJ8z· 
mch na ten_ ~el ponueszczeń. . . ki, za~ęty zostal przez organizacje 

A przeciez weszła w zyc1e społeczne. O loka1 ten czyni <>bee· 
Uchwała Prez~di~m Rządu doty· nie starania Centralny Zarząd 
cząca u~pra'."mem~ go~P?da.rki .u· Przemysłu Gastronomicznego. 
s~oł~z~1oneJ w d~iedzm1e . zyw1ę- , Należało b pomyśleć o otwarci 

zastałą należność pracownicy o· Dla potrzeb administracji rol~et -:-
trzymają później". Przeciwko w, szkołach ~l~dszvch aqrotechm-

. .." . kow, zootechmkow. młodszych zoo-
te1 decyZJl zaoponowali. prezes techników w Państwowei Administr~
i niektórzy członk<>wie zarządu cii Rolnej, mlodszych zootechnikó~ 
uważaJąc, że ta~a decyzja jest w wetervnarii oraz młodszych techm 
krzywdząca. Aby ich sobie nie ków wodno-melioracvlnvch. 
„narazić", prezes Gurpiński pole· Przyimowanł są kandydaci obof-ga 
cił kasjerowi sporządzić listę wy· ~łci, rekrut;i.i ący s!E: z bezrolnych., n;a
p!at według swego uznania. Tak .orolnvch i średn~orol.nvch ~hło'fJOW! 
się też stało. Rezultat _ zmniej· oraz k.lasy. r?botmcze1; Pr~1mqw.am 

. . . . są męzczvzn1 po ukoncz-enm słuzbv 
szo~o_ powazme ~łatę mnle] z~- wojskowej, do 40 roku życia. Wyją
rabiaJącym, by nie skrZy1fdz1ć tek moqą stanowić kandyqaci zwol
„grubych ryb". Józefowi Sźczer· nieni od czynnej służby wo-iskowei a 
banowi wypłacono, zamiast 495 zł odpowiadaiący ogólnym warunkom. 
- 322 zł, podobnie i innvxft mniej t<cbietv S<l przyj;mowane w wieku od 

ma zbiorowego 1 przewidująca .. Y • . u 
znaczne zwiększenie ilości popular co naj~nl~J ~wóch l~kah zb1?ro· 
nych jadłodajni szczególnie w mi.a wego zywierua, gdyz istnieJąea 
stach, w których przewaźa lud· obecnie Gospoda Ludowa przy ul. 
ność robotnicza. Uchwała nakła· Antonieg~ nie jest w stanie wydać 
da na wydział handlu przy Prezy· odpowiedniej ilości tanich l po· 
diurn MRN w Tomaszowie obo• żywnych obiadów popularnych. 

zarabiająGym. Natomiast Nowak. lat 18 do 40. 
członek zarządu, który zarabia Od k~ndydatów do szkól J>Om?cr?-
724 zł, otrzymał wypłatę o 75 zł ltó;v ks1ęgowyc)l PG~. pomo~mkow 
mniejszą a drugi członek zatzą· ks1~gowych POM i mst:ukto;ow. or-

wiązek szybkiego i sprawnego od· (bie}. 

d A • '· l3l ł · · p·re· qamz&eji rachunkowości społd.z1elni 
u, o-z:me]a -:-: o . z mm~J· . i;itocjukc:yinych wvmaf:!ane jest ''TY• 

zesow1 Gun11nsk1emu kasjer me kształcenie 1 klas szkołv pod3tawó· 
wypłacił tylko 154 zł, choć zara· wej. Do wszystkich szkół pozosta
bią on 1ponad tysiąc zł<>tyc;1. łych potrzebna jest dobra umiejętność 

Nauka podwyższa plony 
\ 

Co to jeSt „ekonomiczria żyzność gleby"? 
Centralnym za~adnieniem nau· · 

ki roln.1.czej jest walka o żyzność 
gleby. 

Wiliams rozróżnia iako podsta 
wowe czynniki ivcia i rozwoju 
roślin: cieplo. światło, pokarm i 
wodę, Ciei?ło i światło rośliny 
otrzymują spoza ziemi od energii 
promienistej słońca. W dzisiej~ 
szym stanie nauld człowiek nie 
ma na te czynniki wielkie~o wpły 
wu. Wysiłek wiedzv zmierza tu
ta; w kierunku hodowli roślin , 
bardziej wytrwałych oraz aklima 
tyzacji ich do surowvch warun
ków, wreszcie przedłużenia okre
su wegetacyjnego drogą różnych 
instalacji, jak inspekty, szklar· 
nie itp. 

Inaczej jest z pokarmem i wo· 
aą, które pochodzą z ziemi. Rośli 
na otrzymuje te czvnniki nie 
wprost jak światło i ciepło bez
pośrednio od ich źródła. lecz za 
pom0cą „pośrednika". którym w 
tym wypadku jest f{leb!l. Umożli 
wia to człowiekowi wpływanie 
na de~arczanie roślinom pokar
mu i woi'!y. 

Działając na glebe za pomocą 
uprawy, nawożenia. melioracji, 
może rolnik wpłvwać w dużym 
stopniu na dopływ wodv i pokar
mó·,v do korzeni roślinnych. 

Zachodzi pytanie. jaką glebę 
należy uznł}ć za żyzną. Otóż we
dlug Willamsa, żyzną glebą bę~ 
dzie taka, która jeBt w stanie 
dostatcHć roślinom w obfitości, 
bez przerw l równocze~nłęi zarów 
no pokarmów jąk i wody. 

Zadaniem rolnika ie.st dopro
wadzić glebę do takiei;?o stanu, 
aby posiadała ona powyższe właś 
ciwości. Oczywiście, że jedne gle 
by dadzą się do tego stanu żyznoś 

ci doprowadzić łatwiej, inne I rię o „zmniejszającej sie żyznoś
trudniej. Nie lna iednak takiej ci ziemi". Był to wyaodny reak· 
gleby, której by nie można popra cyjp.y pogląd, który głębokie 
wić choćby przyszło, jak to często sprzeczności kapitalistycznego 
się zdarza z lekkimi glebami, na- ustroju zwalał na „spiiowe prawa 
wozić je dużą ilością gliny czy llrz:vrody". Od tego „spitowego 
torfu. prawa•• do poglądu imperialistycz 

Na tym polega rewolucyjny nych ludobójców, że lud2? na zie. 
charakter wiliamskiei teorii upra mi jest co najmniej o jedr1a. trzecią 
wy roli. Żyzność g1epy, która do- za dużo, był już tylk9 jeden krok. 
tychczas była 9ważana za funkcję Drugim takim pesvmistyqznym 
(własność) dane~o l'(runtu i ściśle poglądem jest tzw, prawo .,opti
była z nim związana, uznleżnia mum". Każdy czynnik ulepszają
Wiliams od człowieka /rolnika), cy glębę (np. nawozv azotowe} 
jego umiejętności i zapobiegliwoś działa dodatnio na plonv wtedy, 
ci. - kiedy jest dodawany aż do pew-

Inaczej ujmuje sprawe żyznoś- nej Uości „optymalnei". Gdy daje 
ci gleby a~rotechnika burżuazyj- .my go więcej, nie działa weale 
na. Za podstawę żvzności uważa lub dZiała uiemnie. W ten sposób 
ona Rrzyrodzone che-miczne zaso- nauka hurżuazvjna ustaliła ma
py gleby, foi pochodzenie geolo- k!łymalne granice plonów i nie· 
giczne, ~ mechanicmv skład cząs- możliwości ich dalszei zwy:i:ki. 
tek itp.. Glebę uważa za wytwór Wszystkie te pog~ądy są fałszy
przyrody w zupełnym oderwaniu we, nienaukowe i przeczjł raec~-y
od człowfoka i jeti?o działalności. wlstości. Ulepszając glebę. nie na
Weclług teorii bUP:iuazvinej, właś leży brać jeden czynnik, lecz w 
ciwości gleby posiadają charakter miart: móżliwości wszystkie. A 
niezmiennv. Ta ppdsta.wowa teza więc nie tylko nawozv az9towe, 
nauki burżuazyinej stała się źród ~ecz i inne, a równie:i: wodę, upra 
łem wielu dalszych błędów. wę itp. Wówczas „optimum" prze 

Procesy geologiczne. które od- smya się bardzo wvsoko w ~órę. 
bywają się na ziemi, odbijają się N~llep.szym te~o dowode11_1 są 
powoli i na glebach i to bynajmiej os1ągn1ęcia r~dz1e~kich rolmków, 
nie w sposób dodatni. Europa wy- kt6rzy potr~fią .zbierać p}ony psze 
sycha, a wody ~towe zmniej- nicy 60 i w1ęce1 kw. z ha .• zaś ku 
szają się o I cm. rocznie. Kraje, kurydzy 100 ~ 120 kw. z ha. 
które dawniej były · „śpichrza~ Marks, omawiając sprawę żyz 
mi" (Palestyna, Sycylia), obecnie ności gleby (Kapitał t. III), stwier 
ledwo mogą wyżywić własną lqd dził, że „przyrodtona'1 żyzno~ć gle 
ność. Do teJ?o dochodzi erozja i by może sie zmienić wrąz z roiwo 
wymywanie - składników pokar- jem nauk przyrodniczych i rolni
mowyeh do mórz. Wszystko to czych, że zutQsowąnie np. chemii 
łącmie z drapieżną eksJ>loatacją rolniczej i mechanizacii może w 
zasobniejszych gleb, stosowaną w plonach wydać z danei g~eby 
państwach kapitalistycznych, zro- większy „efekt" niż dotychc~as. 
dziki w. nauce burżuazyjnej teo- Tak powstało pojęcie „e~ęktyw-

nej" lub ekonomicznej żyznośc~ 
gleby. 
Zdawało by się, że rzecz jest 

prosta i znana. Większy wkład rol 
nika daje więki>zy plon. Ale co in 
nego jest znać, a co innego stoso
wać. W krajach kapitalistycznych 
.,ekonomiczna żyzność gleby'' nig
dy nie b:vła w pełni wyzyskana. 
Znaczna część ziemi majd<>wała 
się w rękach drobnvch rolników, 
którzy nie mieli styczno~ci z ostat 
nimi zdobyczami wiedzy. Wkłady 
były hamowane albo z powodu 
braku środków, lub też ieżeli by
ły środki - z powodu nieopłacal 
ności wobec nisldch cen. sztucz
nej nadprodukcji, wysokich prą
centów itp. 

Teoria „ekonomicznei żyzności 
~'leby" zmienia całkowicie dotych 
czasowe zapatrvwania na rolnic
two i otwiera po prostu, nową 
erę jego rozwoiu. Przestawia 
ona l)unkt ciężkości zv1.riekszenia 
urodzajów z przyrody na człowie 
ka, z eksploatacji na inwestowa
nie zgodnie ·z nrlczurinowskim 
hasłem: „Nie mo:.~na czekać na da 
ry przyrody, trzeba ją zmuszać do 
oddawania dar6w". 

Uczeni rar;lziaccy, jak Timiria
zew, Dokuczajew, Wlliams, Łysen 
ko, opierając się na teorii „ekono
micmej żyzności gleby" wypraco 
wali cały system naukowy, który 
\V pełni p~wolił zastos!'wać ją w 
praktyce. 

System ten można bez prz~lłady 
tiązwać swego t•odzaju „hodowlą" 
gleby. I podobpie, jak hodowla 
zwierząt lu]) roślin ma przewagę 
nad myślistwem lub zbieramem 
roślin tak samo „hodowla" gleby 
ma przewagę nad dotychczasową 
jej ek.sploatacją • B. B. 

Swietlka Tomaszowskich Zakła 
dpw Włókien Sztucznych może 
być wzorem dla wielu świetlic za· 
kładów tomaszowskich, a nawet 
dla Powiatowego Domu Kultury. 
świetlica posiada 4 zespoły: dra· 
matyczny, orkiestralny, chóralny 
i recytatorski oraz 2 zespoły po· 
czątko\vego nauczania gry na 
skrzypcach i akordeonie. W świet 
Hey prowadzony jest kurs dla anal 
fa betów. 

Dobrze pracuje zespół drama· 
tyczny, który w pierwszym roku 
Planu 6-letniego wystawił 6 sztuk 
lub insceniz.acji, nie tylko na włas· 
n:vm terenie, lecz także w PGR 
Ujazd i Niewiadów. Kierowni· 
kiem tego zespołu jest <>b. Cypria!l 
Grab<>wski. 

Obecnie zespół przygotowuje 
„Nawróconego" Bolesława Prusa. 
Przedstawienia cieszą się dużym 
zainteresowaniem widzów-robot· 
ników. 

Zespół orkiestralny liczy 11 
członków. W większości - to sy· 
nowie robotników. Zespół prowa· 
dzi ob. Mączyński. Orkiestra świet 
licowa TZWS występowała już 
nieraz w Spale, w PGR Ujazd i 
Niewiadów. 

Zespół chóralny i recytatorski 
liczy około 2'0 osób. Swym progra 
mem wypełnia on czi:ści artystycz 

ne uroczystości odbywające się w 
świetlicy fabrycznej. 

Kierownictwo świetlicy organi· 
zuje odczyty o treści nauk<>wej. 
Duźą popularnością i zaintereso· 
waniem cieszą się wyświetlane 
w świetlicy przez kina objazdowe 
filmy. 

Jan Chnaniowskł. 

Ze •Portu -
Sp ~tkanie bokserskie 
Przed kilkoma dniami odbyło się 

towarzyskie spotkanie bokserskie z 
nast~pującymi wynikami poszczeg61 
nych walk: lekka - Matuszewski 
(S) przegrywa w drugim starciu 
przez t.k.o. z Kaczmarkiem (O), 
lekko--półśrednia - Kozerawski ( S) 
wygrrwa na punkty z Zajączkow 
skim (O), pół~średnia ..- $widziń~ 
ski ( S) zwycięża na punkty z W ro 
nowskim (O), lekko--średnia - Pie 
trasik ( S) po pięknej i ciekawej 
walce zwycięża z dobrze zapowia~ 
dającym się młodym zawodnikiem 
„Ogniwa", Jachnikiem, pół-ciężka 
-w wadze tef spotkali się dwaj ko 
led~ klubowi „Spójni" Albrecht 
i Andrys;;czak, po chaotyczJi~j wal 
ce wygrywa nieznacznie Albrecht. 

(b) 

Otoczyć opiekq przedszkola 
i żłobki przyfabryczne 

Poważnym <>Siągni~ciem socjal 
nym są żłobki i przedszkola gdzie 
pracujące matki, mogą zostawić 
w czasie godzin pracy sw<;>je dzie 
ci p~ troskliwą opieką wykwali 
fikowanych wychowawczyń. Z ro 
ku na rok r.ząd nas.z zwiększ3 
fundusze przeznac-zor.e .1a inwe'> 
tytje związane z budową nowych 
żłobków i przedszkoli i na ich 
wła<lci.we wyposażenie. 
Prawidłowe wykorzystywanie 

tych funduszów <>raz kontrola 
działalności żłobków i przędMko 
li należy do organizacji związko 
wych. ~iedawno Powiatowa !la 
da Zw. Zaw. przeprowadziła lu 
strację żłobków i przedszkoli to· 
maszowskich. W wyniku kontroli 
stwierdzono, że dzieci w żłob 
kach posiadają dobre warunki i 
są należycie odżywiane. 

Obecnie w Tomaszowie z 10 
przedszkoli miejskich i przyfa
brycznych korzysta 905 dzieci. 

W związku z przeprowadzoną 
lustracją rady zakładowe przy 
fabrykach, gdzie istnieją przed 
.••••.•• „.„„ •.....•.•.•• „ ....... 
Każdy ZMP~owiec 

prenumeruje i czyta 
"Sz(andar Młodych" 

szkola, zobowiązane zostały do 
systematycznego interesowania 
się warunkami i pracą tych 
pr:!edszkoli, jak i·ównież dopilno
wania, aby dzieci były w tf.'rminie 
do przedszkola zapisyw~e. 

300 tys. chłopów 
w woj. łód-zkłm należy 
dQ apółdzielm gminuvch 
W akcji uma50wienfa ~eregów 

apółdaielców, zrzeszonych w ginin 
nych spółdzielniach „SamopomQC 
Chłopska", D.ll czołowe miejsce w 
kraju wysunęło się woj. łódzkie. 
Ogółem w woj. lódzkim w 1950 r. 
przyjęto w poczet członków gmin 
nych spółdzielni ok. 100 tys. osób. 
Spółdzielnie gminne woj. łódiltie 
go zrzeszają ponad 300 tys. chło
pów mało i średniorolnych, człon 
ków spółdzielni produkcyjnych i 
robotników PGR. W porównaniu 
z r. 1949 zwiększyła się o 40 proc. 
liczba kobiet wiej11kich - człon
kiń spółdzielczości gminnej. 
Największą aktywność orgatli· 

zacyjną wykazują powiaty: wie.o 
luńskl, łowicki i rawsko-mazowiec 
ki. Są tam wsie, w których wszys 
cy mało i l§redniorolni chłopi są 
czlonkąmi spółdzielni. Do takich 
wsi należy min. Wieruszów w. 
DOW. wieluńskim. 
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Co pisało proso łódzko w dniu 7 stycznia 1931 1. 

W!l!ELKI 
STRAJK W ZAWIERCID 

Stosownie do „ogólnokrajowego 
kursu obniżania rz:arobków robotni-
1:2ych" dyrekcja ,,Zawiercia" zawia
domiła SWYch robotników o obniżce 
płac 30 procentowej. 

Robotnicy - w liC'Z.bie 700 osób 
- któmy nie zgodzili się na obni&ę 
otrzymali wymówienia pracy. 

W odipowiedzi na te posunięcia 

dyrekcji, wszyscy robotnicy „Za
wiercia" rzucili w dniu wcrrorajszym 
pracę. 

S:KAZANl NA SMIERC 

GŁODOWĄ 

,,Republika" donOSii, że na terenie 
Pabianic 1500 rodzin rtnadduje się w 
tak skrajnej nędzy, że c-zeka je 
śmieć głodowa. Tylko szybka 

pomoc żywnościowa mogłaby ich 
uchronić od śmierci. 

ZAMAOHY SAMOBOJCZE 
BEmOBOTNYCH 

25-letni:a Balliina Kuflicka, (Ul

mieszkała przy ul. żytniej 4, wypiła 
większą iloś.ć jodyny. Kufiloka po
zostawała od dłużs-~ego ~u bez 
pracy. 

• * • 
W mies~an;i,u pmy ul. Aleksan

dryjskiej 11, wypiła więklsrią ilość 
sublimatu 22-letn.ia Alicja Korn. 

* * „ 
Pmy ul. Berika Joselewiaza 5 -

w mieszkaniu własnym - popełniła 
samobójstwo bezrobotna Helena Gał 
koń. · 

• * • 
32-letnia Maria Lewandowska, za 

mieszkała !PII'ZY ul. Miodowej 4, wy
piła większą ilość jodyny. 

Meto dcl • ·Kowale·wa • • 1nz9n1era 
usprawnia pracę Stacji Maszynowo ·- Trakterowyeh. · 

W 1950 r: cały kraj dowiedział się o 
patńotycznej inicjatywie inżyniera 
Mytiszczyńskiej Fabryki Suk.na - P. 
L. Kowalewa, który zaprojektował 
nową metodę badania i stosowa.nia 
doświadczeń stachanowskich. 

Metoda inżyniera Kowalewa ma 
wyjątkowe znaczenie dla pracowni
ków rolnych. 

W spółpracown!cy W szechzwiązko 
wego Naukowo-Badawczego Instytutu 
Mechanizacji Gospodarki Rolnej prze 
prowadzali studia nad metodami 
pracy wielu stachanowców - mechani 
ków rolnych. Rezultaty tych studiów 
wykazały, że jest jeszcze dużo ni~ 
wykorzystanych rezerw w zużyciu 
czasu pracy brygad traktorowych. Te 
same bowiem procesy pracy są wy
konywane w różnym czasie pmet: 
poszczególnych traktorzystów i kom
bajnerów. 

Liczne przykłady ilustrują np. fakt 
taki, że wielka ilość postojów pow
staje na skutek złej konserwacji ma
szyn i nieumiejętnej organizacji pra
cy. Dużą rol,ll odgrywa również nie 
d?stateczne stosowanie i pogłębia
nie przodujących stachanowskich do
świadczeń i meto<l. 

rownictwo Stacji Maszynowo·Trak
torowej do szczegółowe!:{o zbadainia 
sposobu pracy tych stachanowców, 
aby następnie wybrać najskutecz
niejszą metodę i pr.ayswoić ją z ko
lei wszystkim zatrudnionym w MTS 
pracownikom, obsługującym maszy
ny. 

cili więcej czasu na zasypywaniie I Zwłaszcza wielkie peISPektywy ... 
ziarna i zbędne nawraty ~połu. Za- kuje metoda inżyniera Kowal$Wa w 
t-0 =owu Sedjuk lepiej zorganizował zastosowaniu do kombajnów i mło• 
techniczną konserwację maszyn. carń. Słynny k-ombajner kubaidł 
Utrzymując bowiem traktory stale - K. A. Borln, obsługując dwa kom 
w dob.rym stanie - pośwtięcal na bajny, podwyższa sta'.le dzienni\ ncn
ich konserwację m.nliej czasu a.niżeli mę dzięki raojonali.zac}i i 2;\iutoma-
Borodanienko. tyzowaniu szeregu procesów pracy. 

W ubiegłym. roku po r.u pierwny 
w gospodarce rolne;. maszyni9ta Be 
rezniańsldej MTS - N. N. Bredjuk, 
zastosował cogodzUiny hatmono
gram przy młócce. Ra.da Naukowa 
przy Instytuc!ie Mechanizacji ' Rol
nictwa, po wy.słuchaniu jego sprą
wozdarrlil, wysłała. j~ego ze vąip6ł 
pracowniltów Instytutu na ·mt&.r,;ce 
pracy Bredjuka, poleca~c mu zba
dać dokładnie jego metody. Zebra 
ny w ten fil>OSÓb materiał VfYkazał 
z całą ;as.nością, ż~ BTedj* jak 
plzys:toi na prawctilifiego no-wał«a. 
twórczo wykorzystu]e nafnowsz• 
zdobycze technik.i. 

TEATRY I KINA Cieka we w tym kierunku doświad
czenia zebrała i opracowała Stacja 
Maszynowo-Traktorowa w Ananiew
sku (okręg odeski). Na jesieni, przed 
pracownikami tej stacji stanęło za

Nowa zdobyo. radzieckich St.acji Maszynowo-Traktorowych 

Po"W'Staje pytanie, !eto powlmen sifł 
za.jąć badaniem, umas~'eniem I 
przyswojeniem metod pracy najlep
szych stachanowców. Jnży.nier Ko
walew jest zdania. że zlecenie tego 
zadania specjalnym komisjom, czy 
jak je nazywa „mabom"' me bę
dzie celowe. 

Badan,iem i upowszechnieniem !Ji>.mlO 
dujących doświad,czeń w dziedzinie 
mechanizacji rolnictwa d procesów 
produkcji winni się iająć kierowni
cy, inżynierowie i mechanlicy MTS
ów, kierownicy brygad i technicy 
ustanawiający normy, wszyscy O'Jli 
jednak w ścisłej współpracy ze sta
chanowcami, którzy pomogą zbada'Ć 
metody, wskazać, które mianowi
cie z nich należy opisać, określić, 
które szczegóły tego. czv innego pro
cesu technicznego są · najważniejsze 
itd. 

TEATRY godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
l:IEL - nieczynne z powodu remon

tu. 

- traktor poruszany elektrycznością 

„POWSZECHNY" - a;odz. 19.15 -
,,Przyjacięle", A, Uspieńskiego. 

IM. JARACZA - godz. 15 - „Wie
czór Trzech Króli", godz. 19 -
„Rodzina.", Popowa. 

,,NOWY" - godz. 19 ,,Zwycięstwo". 
,,ARLEKIN" - widowiska dla insty 

tucji. 

MUZA - „Wyspa skarbów", godz. 
16, 18, 20, por. 11 

POLONIA - „Brunatna pajęczyna" 
godz. 15, 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE „Przeczucie", 
godz. 16, 18, 20 

REKORD - „Upadek Berlina" 1 se
ria, godz. 14, 16, 18, 20 

danie zasiania w kołchozach 7 tvs. Przy obserwacjach po-sługiwano I Dyrekcja i pod.stawowa organiza
ha ozimych. Do akcji siewnej wyty- się chronometrażem i stwierdzono, że cja partyjna Ananiewskiej MTS za
powano najlepsze maszynowe ze. metody pracy trzech stachanowców poznały wszystkich traktorzystów z 
spały siewne i bardziej doświadczo· mają co prawda wiele wspólnego, lecz doświadozeniam:i przodujących towa
nych traktorzystów. Jednakże okazało każdy z nich ma swoje specyficzne rzyszy i zaleciły stosowanie ich 
się, że na 19 traktorzystów tylko g wy „sposoby": których stosow;anie wpły metod w codziennej pracy. Rezul
pełniało normę dzienną. Swietne wy wa na osiągane przez mego rezul- taty nie dały na siebie długo cze
niki, uzyskane zwłaszcza przez 1 tatu. kać: po kilku dniach z 19 zespołów -
trzech traktorzystów: B01rodanienkę, Tak więc np. Bondairenko i Sedjuk 17 zaczęło przekraczać normy. 
Sedjuka i Bondarenkę, skłoniły kie- w porównaniu z Borodanienką tra- W Ananiewskiej MTS powstała ra 

„PINOKIO" - widowisko zamknię
te dla instytucji. 

„OSA" - godz. 16 i 19.30 - ,,Złote 

niedole". 
,,LUTNIA" - godz. 19.15 - „Swo· 

bodny wiatr", 

ROBOTNIK ,,Diabelska grań" , 
godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA - „Wagary", godz. 15.30, 
18, 20.30 

Konkurs Sportowy 

KINA 
ADRlA (dla młodz.) - „Ostatni Mo 

hikanin", godz. 16, 18, 20, por. 12 
BAJKA - nieczynne z powodu re

montu. 
BAŁTYK - „Hamlet", godz. 11, 

14, 17, 20 
GDYNIA - „Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr 2-51", PKF Nr 
2-51, „Prezydent NRD Wilhelm 
Pieck w· Warszawie", „Teatr Mary 
si", „Sport radziecki·, Nr 6", ,,Z 
kraju i ze świata Nr 10-50". 

STYLOWY - „Niebo ezy piekło"; 
godz. 14, 16, 18, 20 

$WIT - „Wyspa szczęścia", godz. 
. 14, 16, 18, 20. 

'l'ATRY „śluby kawalerskie", 
godz. 14, 16, 18, 2!), por. 12 

WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 
godz. 14, 16, 18, 20 

WŁ_óKNIARZ - „Wesoły jarmark". 
godz. 13, 15.30, 18, 20,30, por. 10,30 
WOLNOść „Nicolas Nickleby", 

godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
ZACHĘTA „Upadek Berlina", 

II seria, godz. 16, 18, 20, por. 11 

lo usl)'szvmJJ orzez radio 
Program na dzień 7 stycznia 1951 r. w wyk. chóru „4 Asy''. 14.40 „W pra 

6.55 Program dnia. 7.00 Muzyka co~liach uczonych". 14.50 Melodie 
rozrywkowa, 8.00 Dziennik. 8.20 Mu- ludowe do tańca w wyk. Polskiej Ka 
zyka popularna. 8.50 Audycja peli. 15.15 Aud. dla świetlic dziecię 

Konku1·~ 

Zada~iem uczestników Konkursu 
jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 
S·l'Qrtową uprawia narciarz. przedsta 
wiony na rysunku, zamieszczonym 
obok . 

Czyteln!icy, biorący udrzdal w kon
kursie, powi,nni codrziennie wyciąć 

zamieszczony w naszej g312:ecie ku
pon I czytelnie go \Vypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów n_ależy 

je przesłać do redakcji „Głosu Ro
botniczego" (Łódź. ulica Piotrkow
ska 86. III piętro) w zamknięte j ko
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy" do dnia 15 styamia 
1951 roku włącznie. 

Sportowy 
SKRK. 9.00 Muzy.ka organowa, cych. 16.00 „Nasze chóry śpiewają". 
9.30 Proza rozrywkowa. 9.45 „Wieś 16.20 Era.gmenty z tomu „Wyzwole
tańczy i śpiewa". 10,00 Przegląd pra nie". K. Brandysa. 16,35 „Melodie 
sy stał. 10.05 Skrzynka ogólna. 10.20 świata". 17,00 Dziennik. 17,20 Koo
„Poezja i muzyka". 11.15 „Od na- cert Chopinowski. 17.50 Muzyka. 
szych korespondentów". 11.25 Kon- 18.00 ,,Bohater naszych czasów". -
cert życzeń. 11.45 Skrzynka Wszech- słuchowis-ko wg. M. Lermontowa. 
nicy Ra<liowej, 11.57 Sygnał i hej- 19.00 Konce1·t Orkiestry PR. 20.00 
nał. 12.04 Przegląd czasopism. 12.15 Dziennik. 20.30 Koncert rozrywkowy. 
Muzyka w wyk. orldestry PR. 13.00 20.45 „Teatr Eterek". 21,15 Felieton. 
„Historia ruchu robotniczego". 13.15 21.25 Muzyka taneczna. 22.05 Wia· 
„Spędzamy przyjemnie cz.as wolny damości sportowe. 22.45 Muzyka ta· 
od pracy". 13.25 Muzyka. 13.45 „Try necz,na. 23.00 Osta.tnie wiadomości. 
buna radiosłuchacza". 14.00 Piosenki 23.10 Muzyka. 
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niach, obejmujących zresztą o wie wydajność urządzeń technicznych w 
le jeszcze więcej zagadnień, okazało mieście, Urbaniści mogą więc pr.aejść 
się, że Tychy spełnia.ją wszystkie do następnego etapu swojej żmudnej 
warunki decydujące o wyborze te- pracy: do rozstrzygnięcia zagadnie
go właśnie, a nłe innego terenu pod nia, gdzie i _jak będzie mieszkać lu
budowę nowego miasta. dność przyszłego miasta. W tym 

Aby ustalić generalne wytyczne mieście nie może straszyć koszmar 
przyszłego miasta, z uwzględnie.. przeludnionych izb kuchennych, w 
niem tych wszystkich warunków, których na kilku metrach kwadrato
które decydują o tym, że nowe sku- wych tłoczy się wieloosobowa rodzi
pisko ludzkie będzie miastem so- na. I nie będzie tu mieszkań 6 i 7 
cjalistycznym. trzeba m. in. naw1i~- pokojowych, zajmowanych przez 2 
zać ścisłą współpracę z biurami pia- I osoby, 

W ychodzimy szeroką. asfaltową 
szosa za miasto. Jak okiem 

sięgnąć, po.la, dalej szeroki pierścień 
lasu. Ten las, to przyszłe płuca no 
wego miasta. Tu, gdzie dziś kończy 
się linia horyzontu, już za kilka lat 
będą pracowały nowe kopalnie, no
we wielkie zakłady przemysłowe. 
A tu, w szczerym polu, na którym 
teraz stoimy, wyrosną domy mie
szkalne, szkoły, szpitale. Tu będą 
się kr.ayżować i rozrastać w place 
szerokie - asfaltowe ulice. Między 
jasnymi blokami powstaną rozległe 
pasy zieleni, ogrody, skwery. Do 0o0".„~:7.:.: •• ~~~ •• ~~n-• .-„~oo 
15 stycznia 1951 roku zostanie ukoń 0 M k b d ':i 
czony projekt ws"tępny i wczesną ~l:. iasta, tóre ę ą... ·.~:~ . 
wiosną rozpocznie się budowa. f ~ 

Nad wyborem miejsca pod przyszłe ~· N T h 
miasto pracowali . ekonomi"ści, geo- =.·: o w e y c y :.=!1 
lodzy, meteorolodzy; badano układ 
szlaków komunikacyjnych, przepro o o 
wadzono badania fizjograficznef po- 000••:•/·:···.··...::.:-:;~··.··:•„• • :;.:;..••:•.••:•~::.:;.::,:;·•.:·.··.:;~:,:,:;.:.:..:.: 00° 
łączone z po5zukiwaniem wody kon· 1 

sumcyjnej. Ge-olodzy powiedzieli: w nowania zainteresowanych przemy-1 Założenia realizacyjne muszą stwo 
tym miejscu będziemy wydobywać słów, zapoznać s~ę z wielkością i r~yć zupełnie inn~ ~trakturę mieszka 
węgiel nie wcześniej, niż za 100 lat. charakterem zaprojektowanych za- mową. W tym .nuescie będą ·mieszka 
A meteorolodzy stwierdzili: Tychy le kładów przemysłowych. Podstawo- nia zarówno jedno, jak i czteroizbo
żą w pomyślnei róży wiatrów, to zna wą bowiem. zasadniczą cechą mia· we, ale każde z nich zajmowa•ć bę
C'Ly, że wiatry wieją lod Tych na sta socjalistycznego jest jeden lub dzie rodzina stosownie do ilości o
nieckę węglową, na największe sku- grupa zakładów produkcyjnych, sób. Ta struktura mieszkaniowa, 
pienie kopalń i hut, na t. zw. Śląsk pracujących nie tylko dla potrzeb będąca w ścisłej zgodzie ze struktu
czarny. A więc Tychy są całkowicie lokalnych, lecz dla całego kraju rą rodzinną, zaspakajająca wszystkie 
wolne od wszelkich szkodliwych wy- Pracownicy tych zakładów oraz lu- bieżące -potrzeby, stanowi jeszcze 
ziewów i dymów palących się hałd. dzie zatrudnieni we wszyst~ich przed jedną cechę miasta socjalistyczne

Generalny plan nowopowstającego 
miasta przewiduje również rozmie
!'Zczenie sklepów, zakładów napraw· 
'""YCh, jadłodaini, szkó!, przedsz-ko-

żłobków, świetlic, domów kultu
ry, które tworzą wielką sieć urzą
dzeń u!ługowych, stanowiącą je
sz< 7e jedną cech·: miasta socjalistycz 
n ego. 

Specjaliści od komunikacji oświad- siębiorstwach i instytucjach o zna· go. 
czyli: Tychy leżą na skrzyżowaniu czeniu ogólnokr!J.jowym, · jak np. w 
dróg bitych, wiodących od północo· centralnej hurtowni lub wyższej u
zachodu ku południo-wschodowi, a. czelni. tworzą t. zw, grupę miasto
łączących Wrocław z Oświęcimiem, twórczą. Im mniejsze jest miasto, 
Katowice z Bielskiem oraz na magi- tym większa jest grupa miastotwór· 
strali .kolejowej Warszawa-Praga. cza. W Nowej Hucie - mieście 
Ponieważ Plan 6-letni przewiduje 100.-tysięcznym - grupa t~ wynil· 

elektryfikację katowickiego węzła sie około 30 proc. ogółu ,mieszkań· 
kolejowego, zapewnienie S'Prawne- ców, w miastach mniejszych - do 

- oto 'kolejne -poważne zadanie ur
banistów. 
Już to pobieżne zapoznanie się z 

cechami miasta socjalistycznego wy 
kazuje, jak kolosalnie różni się ono 
od któregokolwiek iniasta powstałe
go w okresie kapitalizmu. Nie ma i 
nie może być u nas miast o funkcjach 
wyłącznie administracyjnych, jak sto 
lice niektórych państw kapitalistycz 
nych, . miast będących przeciwsta
wieniem miast i osiedli przemysło
wych. Każde miasto socjalistyczne 
posiada własną treść produkcyjną i 
pozbawione 9est jakichkolwiek gra· 
nic wew.nętrmych. 

Nie ma w nim bowiem podziału na 
lśniące szerokimi jezdniami asfalto
wymi, neonami. światłami teatrów, 
kin i kawiarni, dzielnice ŚTódmiej
skie, odgrodzone ,chińskim murem 
pieniądza od robotniczych peryferii, 
od tonących w brudzie, błocie i 
ciemności uliczek, zabudowanych 
walącymi się ruderami. 

Miasto nowe, budowane w naszym 
ustroju, jest ośrodkieil} socjalistyC'L 
nego współżycia. Łączącymi miesz
kańców ogniwami jest wspólna pra
ca produkcyjna dla kraju, jest dzia
łalność partyjna i społeczna, jest dą
żenie, aby ich miasto, ich wspólne 
dobro było coraz piękniejsze. 

go i szybkiego połącz~nia odległych 35 proc. 
o 17 km. od Katowic Tych z centrum Tabele dotyczące zaludnienia mia
Zagłębia jest rzeczą zupełnie nie- I sta wypełniają się cyframi. Od wie! 
trudną. Droga będzie trwała nie dłu 1'o~ci tych cyfr zależą rozmiary pla
żei niż 20 minut. naw; nych terenów mies.zkalnych, 

Miastom, które powstały w wyni
ku żywiołowego rozwoju pxodukcji 
kapitalistycznej, które rozwijały się 
w zależności od interesów właścicieli 
placów budowlanych, miastom po
zbawionym powietrza, światła i zie
leni, a nazwanym przez urbanistów 
„ogólną katastrofą", przeciwstawia
my· miasta socjalistyczne. A więc 
powstające w wyniku świadome) 
twórczości czł0wiek.a, · :tóry czynniki 
naturalne, warunkujące powstanie 
miasta, potrafi podporządkować swej 

Jak najbardziej racjpnalne, celo- woli, który t'.Illie nadać miastu 
we roz:>la.nowanie, gwarantujące właściwą linię rozwojową, objąć 
maksimum wygody jej użytkowni- \ każdy jego szczegół planem, budo
kom oraz uwzględniające koniecz- wać go z myślą o człowieku. 

Tak wiec, po skrupulatnych bad11 wielkość sieci instytucji usług~wych, ność stałego- rozwoju i dOskonalenia Kryswna l"'edzielska. 

da techniczna, w sk\lad której we-
szli kiierowni!k i jego zastępca do 
spraw politycznych, starszy mecha 
nik, starszy agronom, kierownik 
warsztatu, członkowie brygad trak
torowych. Rada techniczna bada 
szczegółowo :przodującą technikę 
wykonywanych prac traktorowych 
i, ustali:wszy najlepsze meto<ly pra
cy, zapoznaje z nimi wszystkich me 
chanizatorów. 

Metoda inżyniera" K;owalewa -pro
wadzi do wzmożenia produkcja i do 
jak najpełniejszego wykorzystania 
urządzeń technicz,nych. Szczytnym 
_zad~niem ll).aszynowej · obsługi 
rolnictwa jest masowe zastosowanie 
tej metody na wszystkich MTS i w 
warsztatach remontowych. 

(Według c:asopisma „Socjo.
listiczeskoje Zem~ielie"). 

Łyżwiarstwo-ulubiony sport młodzieży 

Na zdjęciu - fragment śfi:zgawki na 8tadionie Ł"ICS„Wlókniarza°" 

Bohry pozio01 walk 
„pierwszego kroku ·bokserskiego" 

„Pierwszy krok . b.okse!1Ski': zakoń~ \go kroku": waga papierowa - sq
CZOIIl!" znamy JUZ nazwiska nu- piec (,,Bawełna."), waga musea -
strzow. , . Gierczak („Włókniarz" Tomaszów), 

W ~ownamu z walkami z dni po waga kogucia - Tomane (Łódź) 
przedmch trze?a ~twierdzić, i to z waga piórkowa Pabin („Si;Jll": 
całą satysfakcJą, ze spotkania fina- Łódź), wa.ga lekko-półśrednia - Ko 
ł~e stały na dość dobrym pozio- za („Ogniwo"), waga półśrednia -
~1:, .a co najwa:lm.iejsze, że i wagi Ry;bielci (GWKS Łódź), waga śre

o.ęzk1e były obsadzone, co s-ię dnia - Krawczyk (GWKS· łtódź), 
rzadko zdarza w zawodach „pierwsze waga półciężka. - Piotrowski { ,Ba
go krakiu bokserskie o", gdzie za- wełna"), waga ciężka - Cho~ 
wodnicy l'ekrutują się z samej mło- (GWKS Łódź). 
dzieży. 

Nie było również zaw<>dników, jak 
to już miało niejednokr-0tnie m103-
sce, zupemie nieprzygotowanych do 
wystąpienia. na ring'U. Jest to do
wód wła-ściwej pracy trenerów i te
go, że coraz to więkisze zastępy mło
dzieży przechodzą pod opiekę w}rk:wa 
lifikowanych in.struktorów. 

Mamy jednak zastrzeżenia co do 
kwalifikacji niektórych sędziów 

punkto"Wych. Re"gulamin przewiduje, 
że walki „pierw.szego kroku" powinny 
być prowadzone przez sędziów punk 
towych rzeczywistych, a nie kandy. 
datów. Tymczasem w dniu wczora;j
szym przy stolikach sędziowskich 

zasia<lalo właśnie kilku kandydatów, 
co nie powinno było mieć miejsca. 

A oto lista zwycięzców „pierwsze-

D.zi s iejsze imprezy 
SPORTOWE 

O godz. 18, w sali przy ul. Piotr
kowskiej 295 odbędzie się mecz za. 
paśniczy o wejście do ligi, p<>między 
miejscowym „ Włokniarzem", a zes
połem „Spójni" z Gdańska. 
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